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Kolekt ustawy o grzedMrato pefnomucnictu? dla r:-,sdL
pozyska prawdopoitabiiłB uilększość w Sejmie.

WARSZAWA,*5. fi. l ei. w t.). Na wczo- 
lajszem  posiedzeniu Rady ministrów. prny- 
jęlo projekt ustawy o przedłużenili nadzWy- 
cząjnych pehiomoen iohw: dla rządu. Nfisi 
on tytuł: Projekt-u.slaW y o wzmocnieniu 
goispodarki skarboWA-j i społecznej Dziś 
rano u prem iera Grabskiego odbyło się po­
siedzenie rzeczoznawców, na którem usta­
lono ostateczną redakcję projektu. W po­
łudnie obradowa! nad nim kom dcl ekono­
miczny m inistrów , poczerni prem ier Grabski

udał się do m arszałka Rataja. Po tej konfe­
rencji lmo szalek zwolni konwent seniorów'.'

\Y kotach sejmowych przeważa opinj;, 
że ustawa klora ju tro  będzie zgłoszona do 
laski m arszałkowskiej, uzyska większosó i 
W deklaracjach niektórych slronnietw: bę­
dą umieszczone zastrzeżenia, których ci 
leni będzie możność zachowania wolnej rę­
ki. Opozycyjne stanowisLo względem usta­
wy zdeklarowało dotychczas stronmctwo 
Bryla i Pluty, oraz mniewzoscj narodowe

i stam tąd strzelał do auta pancernego. Do 
winy się nie przyznaje.

Orhw. Sluzik Roman, m onter, oskarżony 
o usitowa.ne morderstwo. Ykt oskarżenia1 
/.arzuc.a mię że strzelał ’z domu przy ul. 
Dunajewskiego di, gdzie mieści" się redak­
cja .,Lońca Krak." , i że przy rozbrajaniu 
wbjska zabrał karabin, a towarzyszy sWycti 
namawiat do zanoszenia .karabinów  ode­
branych wojsku do D om u Robotniczego. 
Do iCiny się nie przyznaje. *. <

* Osk. Marzec również do winv nie przy­
znaje się. 1 w ierdząd,• że karabin znalazł 
tiraniie i że nie strzela!

W

Zoiejszedle w lał za paszporty zagraniczne-
Osk, Stachowicz. ohw inion\ udział

w rozruchach wypiera się winy, twierdząc, 
że wymuszono na nim zeznania biciem.

WARSZAWA. 5. (i. (Tel. wb). Sejmowa 
komisja skarbów-a uchwaliła cofnąć po­
przednią uchwałę z d. fi. maja ln*. w spra­
wie opłat paszportowych. Sprawa opraen- 
wtania nowych stawek paszportowych prze­
kazana została podkomisji, w skład któ­
rej weszli pp. Pulck. Michalski i Rosmarin.

Podkom isja la po porozum ieniu z rzą­

dem ustaliła, ahy opłaty* od paszportów za­
granicznych wynosiły ÓO z!

Po za lem uchwala podkoinisj przewi­
duje ulgi. dla osób, wyjeżdżających na stu- 
dja .oraz dla robotników, udających się za­
granicę na roboty i

Podkomisja na julrzejszem posiedzeniu 
przedłoży nowy projekt ustawy.

premier litewski wygaduje na PolsKę.

l\ R.-\k.O\V. 5. fi (A W yj Zeznaje Kazi- 
nPerz Kobrynia m urarz, ohw miony o to, 

ó. Iislopada znosił pod Dom Rob. 
i rozdawał naboje robotnikom .

że w dn. 
kamienie

K O \\V ) . 5. fi. WY;. P rem ier litewwki 
(latwimauskas wystąpił w sejmie lihwyskmi 
z odpowiedzią na interpelację w* sprawie 
kam panji antyl itewAkiej prowadzonej przez 
Polskę. Wt dle Galwanauskasa wzmocnienie 
gospodaneze i poi i tyczne Litwy jest solą 
w oku Polslki, która straciła już rów no­
wagi; i poczucie honorowych metod w*a/ki. 
Obecnie po ■ rozstrzygnięcie kwest ji klaj- 
pedzkiej Polska W  oczekiwaniu momentir, 
kiedy będzie mogła zbrojnie rzucić się na 
Litwę, p róbu je  Wszclkiemi sposoby dyskre­

dytować państwo kowieńskie. Rząd litewski 
o ile może parahżuje y.abugi polskie, łatwa 
nie zrezygnuje niguy ze swych terenów” i 
walczyć będzie przeciw Polsce wszelkimi' 
pokojowymi sposobami, troszcząc sję 'j e ­
dnocześnie o wzmacnianie swycli sil zbro j­
nych. (■alWanauskas wyrazi! nadzieję, iż 
nade jdzie czas, kiedy w .Polsce obejm ie wła­
dzę rząd dem okratyczny, w tidy dopiero u- 
da się Litwie nregułować swe stosunki z 
niedobrym  sąsiadom.

Do w iu y y u e  przyznaje ,się.
Kulej Marjan. pomocniI- liandl. oliwi 

niony o udział w rozruchach z biYmią w 
ręku Przyznaji się. ,;e karabin otrzym ał 
od kogoś starszego. Nie strzelał i z bronią 
ol >ie 1 hm Izie się nie umie

Kórnicki Kazimierz, mechamjk, oskar­
żony o to, /a- w” dniu krytycznym strzelał i 

1 zdobywał auto pancerne Obwiniony ! o- 
jświadcza. że będąc u firm y Aksmana zna- 
j lazł pod bram ą karatiin, a widząc bojow­
ców podejrzliwie | nań patrzących. Slrzeh’ 
w powietrze, by nit1 myśleli, że jesLz po­
licji.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
Scysja przeuiodnlczacegp z obioćcami

KRAKÓW, 5. fi. (T-tfj: J\vl.). Na dzisiaj Dr. Liobe.m an złożył następnie dekla- 
sze j' rozpraw ie przylszlo do bardzo ostre j , rację, że w* osobie 'dr. Bogdaniego została 
scysji między przewodniczącym dr. ,Mar dotknięta cala lew a obrońców*, iktórzy z te- 
Kieiwłczim, a obrońcą, ad\v. dr. Bogdamm. , go wyciągną konsrłkwTncji 
jedhym  /  najbardziej zrówoowuiżoiiycli i

Zncwu bity przy sip.pz-spokojnycli z pomiędzy adw!o[katów. Prze 
wiodniclzący zarzucił oliroircy, że okoliczno­
ści. k tórą on podniósł, niema w  aiktaejt 
jako zapodanej przy, tej posolmośiei iro-

DaisP oshażcni.
(WiB.

(cRAKóW , ń. fi. I W ,  . Na rozpraw ił1
nicznie pmraklo\Vat odezwAmie się dr. Bo- uzidejszej |)rzeslueliiwano Miecz. Skruelię, 
gdaniego. v 'y!wolato to ostrą  renum slrację | klory ' w*' towarzystwie kilku wspólnilvow% 
dr. Bogdaniego. któi*y 'wyjirosil isotiie wszel j uzlijojonyeli \V karaliiny. znalazł ;się na (ta­
kie uwagi ze strony [przewodulezącego. i ehu kam ienicy przy ul. DunajewsTiege fi

ślusarz) oliwinioaiy o 
i*oznieluie.li. Do winv

oh. roc  ‘ oh- 
ręku. Do w i-

'riiryua M arjar 
udział w buncie i 
1 ię ni-e przyznaje

I. itowczen ki. A1 eik.sa n de r 
w iniony o udział z b ron ią  w 
n \ nie poczuwa się. 1

SulezcWiSki Tadeusz, pomoemjk ślusar­
ski, przyznał się w śledztwie sądowem ; i 
[lolicyjnem, że b ra ł udział z bronią w rę­
ku. rozliraial policję i zrnbowdł ułanów, 
rewolwer.Na i*ozkaz jąkiegoś osobnika prze 
prowadzał rew izję, w tiotelu kraik o w skini 
gd/.ie zratiowal kosztoWmości i pieniądze. 
Ośw iadieza. że nii1 moża ilalej zeznawać 
gdyż jest obory.

'N a  lem przerw ano rozprawę do ju tra  
Moincnla inlmysujące wzrosną ju tro. .Ze­
znawać będzie osk. di D iobner.

HErriot niE chcB tworzyć rządu.
PARYŻ. 5. (Jrerwea. (Pnt) Jlcrriol nie przyjnl mi- 
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|Z rozurawy o za]
W środę ptydcsae p izeduchania rob. piek. Za­

jąca, przyszło do scysji z obroną, i
Obrońca dr. W oźniakowski: Przewodniczący wda­

je się w krytykę ironiczną i szkodliwą dla oskarżo­
nego....

Przew odniczący: (Niecierpliwie), ja k a  konkluzja.
Dr. W oźniakow ski: Zaraz powiem. Sądzę, że z 

ust przewodniczącego pytania podehwyfiw e padać nie 
powinny.

Przewodniczący upom inam  pana po raz pici w- i
szy. 1

Dr. W oźniakjowski: Pro.->zę- o zanotowanie pytań 
wszystkich pana p rzew odn iczącego .................. “ '

P rzew odniczący: Nic zanotuję.
Dr. W oźniakowski. Odwołuję się d o  uchwały Try- 

buńału i proszę, oby uchwala ta zapadł, w  sali na­
rad, a nie doraźnie bez w jchodzenia.
"" Przew odukzący (po cichej naradzie bez wycho­
dzenia) udziela na m ocy uchwały T rybunału ob.oń- 
cy naganę, k ló rą  wciąga do  protokołu.

Dr. W oźniakowski: My się terroryzować nie da­
my. w takich w arunkach obrona staje się niemożliwą. 
Wnoszę na wyłączenie przewodniczącego oraz Iry - 
btłńatu.

■ Przewodniczą- V: Proszę ten wniosek postawić Pre­
zydium, a T rybunał pójdzie do saii obrad celem ual- 
,-,zcj decyzji. (Trybunat -wychodzi).

Po naradzie trybunału, ogłasza , przewodniczący 
dr. Markiewicz, iż trybunat wymierzył dr. W oźnia­
kowskiem u grzywnę 50 zł. za polemizowanie z p rze­
wodniczącym w formie niewłaściwej.

Dr. W oźniakowski płaci grzywnę, a przewodni­
czący apeluje do obrońców, miry swój ton złagodzili.

Dr. L ieberm an: W odpowiedzi na apel p. prze- 
- wodniczącego upoważniła inn ie obrona, abym naod- 
w rót zaapelował do p. przewodniczącego o zm ianę 
dotychczasowego tonu. Ton ironiczny uprzedzający 
w erdykt przysięgłych i traktujący nieprzeprowadzo- 
ne dowody winy. jako pewniki .wywołuje, być m cźe 
Wbrew woli p. przewodniczącego rozdrażnienie. Z te­
go miejsca, lak szanowa-ago przez wszystkich po­
winny padać słowa rozwazne- niedra /idące, a wtedy 
zapanuje z pewnością nożądany spokój.

Przewodniczący na -ten apel hic odpowiada ani 
słowa ;

KONFIDENT POEK.YJNY?■ ■ ,V( \ ■
Na salę Wprowadza się oskarżonego Juljana Ro- 

dlicha, m ajstra  rzeżmekiego. który oskarżony jest. że 
jako przywódca ru d iu  występował. Oskarżony Re- 
dlich podaje, że w  dniu  6 . listopada wyszedł z dojnu

Z  3 e&t™ YftelWeg#.

,,‘Jłiiilkl Pryaeryk“,
sztukę w 5 odsłonach A. Nowaczyhskiego.
Na wszystkie strony, eksponujący się, 

w Wir/.€ publicystyki niż 'po mszy pogrą­
żony Nowaczyński dram aturgiem  n ie  jest 
i o letni speWnością wie dióblrze. Jego' żywio­
łem jest saty ra  i je j niebtepietczną bronią 
od początkowi isWcj kjajiijfetjg literacko-pubiii- 
c{yslycznej szerm uje z ZtttfoiWiającą zręcz­
nością w e wszystkich dzied inach, na  ja ­
kie jego niespolkoiny talent, 'Wsparty prze­
m yślaną i przeżytą kulturą, isię. zapulszeza. 
Cokolwtcjkby -się powiedziało o tdŚrtoiaeh la­
kierni Wędlrowała i o ostoji, do jakiej za­
winęła jego myśl piolityczna, przyznać trze­
ba, że gimnastyka umysłowa u NoWaczyń- 
śktego osiągnęła bardzo Wysocki poziofnu i że 
kultura litenwjka pierw szorzędnej jakości, 
n iepotrzebnie roztrW aniana na powszed­
niość artyku łów  publicystycznych, znam io­
nu je  Wszystko co z 'pod1 jego! pióra Wy­
chodzi.

Lecz tru d n o ; silnie zarysowanej indy­
widualności n ie  można Wytyczać k ierun­
ków rozwoju ani iinetod, jajkiem i ]*oKvod<v 
wlać -się W inna; zresztą, oceniając NoWa- 
czyńskiego ja!ko literata, pozofslaWiajn zu­
pełnie ,na uboczu jego działalność publi­
cystyczną, (którą m oże tsią zająć hisloryjk 
czy re jestrato r życia Wewnętrzne - t po li­
tycznego osLanich czasów.

NoWtKtzytlski jeM silną, aż jaśkraw'0od­
cinającą się  indywidualnością literacka., 
jego gryząca aż do kości satyra, objawia­
jąca niekiedy cechy patologiczne, dzięki nie-.

„D Z IE N N IK  LTdiUatfY,”

ścia 6 llsfonada.
przed godz. 9. i poszeuł do sklepu swego teścia 
Gotdoergera. Dopiero o godz. 10.45 po zamknięciu 
(Sklenu przez .ciekawość poszeefi przeć Dom robo - 
tniczy, następnie udał się na salę balową na II. p ię­
tro  w tym domu Na schodach spotkało gc ’t  robo­
tników. którzy traktowali go jako konfidenta poli­
cyjnego. Okazał im legitymację i ci go puścili. Już 
na podwórzu zauważył, że przem awia lam Klem ensie­
wicz do jakichś uzbrojonych ludzi i oddawał ko­
m endę W idlińskiem u. W sali balowej jakiś mały 
doktór z bródką nam awiał m nie. abym objął Komen­
dę nad uzbrojonym i, k trży  „tamoj byli", o ja nic ob­
jąłem  komendy, bo m nie nerki Inną.- Ten pan dok­
tor widocznie nie wiedział, że m nie uważają za kon­
fidenta policyjnego. N astępnie zeszedłem na dól i 
słyszałem, jak Klemensiewicz wyszedł na balkon i 
żądał, aby do niego przyszło kilku m ądrych ludzi. 
Ja  po szedłem, a on kazał mi. abym  sam jeden poszedł 
do oficera pod odwachfcm w rynku  |i dał m u znać. 
Se ■ jest 'zawieszenie broni i aby w strzym ał ogień. 
Gdym szedł w stronę ulicy Szczepańskiej, znalazłem 
na (Chodniku asfaltowym szablę, którą .wziąłem do 
(ręki i  ;szedłem na kilka kroków przed grupą bojow- 
igiów. złożoną z 10 ludzi. Gdy uszliśm y połowę dro­
gi (do rynku, kazałem się tej bojówce zatrzymać, 
gdyż nie chciałem  dopuścić dó rozlewu krwi. W tedy 
oni (krzyknęli, ze m nie zastrzelą, ja uciekłem dó; 
Krgysztoforów

Przewodniczący: Urajm y w otw arte karty, czy pan 
był konfidentem  i prow okatorem  ? Dziwne się wydaje, 
że pan  m iał anówić robotnikom , iż auto pancerne 
strzela nieszkodliwie, bo .ślepymi {nabojami. a tym ­
czasem naboje były ostre i mógł pan tych ludzi 
narazić n a  śmierć.

Przew odniczący: Zeznał pan, że głową całego ru ­
chu  był poseł Klemensiewicz i  że panu  ofiarowano 
kom endę jako b. legioniście, obeznanem u ze szluką 
wojenną.

Oskarżony Hedllieh: To jest dodatek wywiadow­
cy  Olearczyka, goyz ja  tego, nie mówiłem . Nie m ia­
łem n ic wspólnego z ruchem  robotniczym, jestem 
bardzo 1 rogatym człowiekiem.

Obrońca dr. SchónW ctter. Burżujem.
Redticb Partja PPS. m nie ściga i prokuratura 

pinie ściga.
Dr. Schónwetter. Należał pan do defezywyj?.
RedlLch: Należałem przez 3 miesiące
Dr. H eski: Dlaczego pan po tak krótkim  czasie 

odszedł z defenzywy? 
i R edlicli: Nie nadaw ałem  się

zróW nanej żonglertcie s-łów, jest ,ak lata­
jący, w yostrzony sztylet. SNoWaczyńskt ma 
wielu laśladowców ale ma tem pola me dał 
się doścignąć nikomu. Działalność d ram a­
tyczna nic jest jego (potrzebą twórczą, a 
u tw ór dram  atyczni) fjesl dyl ko (formą, w jafka 
ubiera sWą satyrę. ..Wielb. Fiyderylk" — 
to obraz historyczny p tle w iernie i barw ­
nie podnualoWanem. to kawałeik udraniaty- 
zowane j hi stor j i i Kultury daru j cpo(ki j 
danego środowiska. 1 z pewnością z tych 
scen, przew ijających się żywo w  kalej­
doskopowej różnofrodnojścii figur, niejeden 
lepiej pozna dincha epoki fryderyfkoWskiej1 
—, i tfjepiej się W nią Wczuje — niż z książc/fc 
.szkolnych lub artykułów  źrodłoWo - histof- 
jycznyeh. Dwór Fryderyka II., 'króla P rus 
i t wóncy ich na obłudzie, oszustwie 1 gwał­
cie (Budowlanej potęgi, przewija się przed 
oczyma Widza, niejako Wtajemniczonego 
dzięki autorow i wie iwlszysilkie arkanu, któ­
re  (Stanowiły (maszynerję polityki (perfidnego 
i cynicznego .Hohenzollerna, nazywanego; 
przez Prusaków  Wiol [kim. Poslaćie żyją na- 
turalluem, o<larleim z literackiej grandio- 
zności życiem ; „wielki k ró l“ — to kreatura 
licha, despota i dbłukjnlik, (zUainlyj i z Im to rji 
1'a‘łszerz pieniędzy, władający nad  Iłumenit 
czołgających się przed mim W pokorze i 
s trachu  dWoraków. Duch prusac-twa, uwiel­
biający lylko tsiłę i ymzed nią tytko znający 
respekt, duch |w'ynnMnoWany wedle „tlril- 
lu‘; żołnierskiego, duch, stanow iący a.mai ga­
niał cynicznej podłości , i bezczelnej zu- 
chWIatości upostaciował Się w ojw|ym „wiel­
kim" Frycu, Iktóryj islwbrzyWszy sobie woj­
sko winne,ikmów m ających tytko zabijać i 
pm ierać na rozkaz, opląlał dyplom ację eu­
ropejską siecią intryg, po ułatw iło mu por-

Kr. 129

Di Hi:ski; C,Zy i astał pan w tłutilifc 6. listopada 
innych kolegóy- z  defenzywy. na któryebby się pan 
m ógł powołać? -   j | .

Redl ich: N ie potrzebuję się na nikoyo fyowotywać, 
że {tyłem członkiem tajnej defenzywy. Całe miar, o 
Wie o tem ' ' 1

' Przewodniczący i di n e s k i:  piow r^ezesnie). Ła- 
dinn tajna deieiasy^a. '   —  • j

Di . H eski: Dlaczego lut pulicji p rz j b‘m « .o g a nlu 
nie powołał się pan na Lo. że pai. jest defenzj wem ?

Oskarżony (Z patosem). Nie wstydzę się panie 
m ecenasie, że należałem  do defenzywy. bo to jęst 
Muowiąze.k patrjotyczny, którego się n ie  wypieram, 
jako b wachmistrz legionów. W chodząc do związ­
ku' okazywałem zawsze legitymację I. btygady legio- 
nów  i la m  m nie na tej podstaw ie wpuszczano z u- 
s^anowanieni. jakkolw iek niektórzy uważali m nie za 
konfidenta. ?olLc.jainom paińe mecenasie takich rze­
czy przy protokole n ie  opowiaaałem gdyż co ich 
to obchodzi.

W RAŻENIE ZEZNAŃ OSK. KEJ .MA NA.

Oskarżony Jan  Rejman urzędnik banku hipote­
cznego. ukonczony słuchacz praw  ’,poa»je na zapy­
tanie wstępne, czy jest cztonkiem P P S : o:t 2 lat je ­
stem  czynnym  członkiem tej partji. k tóra jest prawo- 
rtz^dną. D um ny -jestem. ' że (należę do te;' p a r t j i ‘ .a 
równocześnie do Związku strzeleckiego. Który wy- 
wofoł czyn niejtodlagłościowy. Strejk listopadowy w y­
wołany był nędzą pracowników państwowycłi. 
Postanowiono wysłać wojsko dl o zdławienia robotni­
ków. I to jesi geneza zajść listopadowych. D nia C. li 
stojiada rano  nracowałem  w  banku do godz 1 . przy 
ciekach . Około godziny pierwszej znalazłem 
się w Domu robotniczym , gdzie dowiedziałem się 
szczegółów zajść przedpołudniowych Byłem tam  kw a­
drans. W yjaśniono mi. że zawieszenie b ron i zostało 
zawarte, że partja zobowiązała się  do zlikwidowania 
wypadków, do  odeoyania broni osoDjom niepowołanym i 
dó  utrzym ania bezjiieczeńsiwa w m ieście W ciągu 
kJni,a| i (liocy Proszono mnie, abym tą likwidacją się 
zają ł i (uważałem to zlecenie za przynoszące m i za­
szczyt. Poseł Marok przyjął zobowiązanie wobec rzą­
du, że będzie spokój W idziałem ,że zobowiązanie to 
w ykonuje się nieudolnie i postanowiłem zająć się tą  
likwidacją. Poszedłem do  domiu na oD-iad i o gddz. 
'.rpół do 3 wróciłem- Lstawilem  ładzi m i powierzr 
nycli w  2 szeregi i  pa (ich czele udałem  się wieczc 
Eem t- j. o gjodz. 4. toa ulicę, usunąłem  tłum y z przeć 
Domu robotniczego i oowot z wielkim  trud'em dc 
prowadziłem do odebrania Droni różnym niepewnym 
elementom.

iwialonit* Austrji, ugiuntow ało siłę P rus i 
przygotowało rozbiór , Polski.

Nowaczyński dajć się unosić swicj no- 
litykom anji ze sak<»dą dla <aramatycznego 
rozwóju akcji, historjosofja przepełnia sce­
ny  sztuki, przelewa się przez ich ram y. 
Letc> te dyskusje polityczni - historyczne 
n ie  nużą :są silne i barw ne ,W ekspresji 
U tw ór poucza a przy tem interesuje od po­
czątku do 'kf>ń.ca. ‘

Zwłaszcza, że rolę i'ryderyka gra Sol­
ski , ,

Może Jiyć że on tiopiero stworzył No- 
Waiczyńskiemu : kjrytlerv!ka lakim , jakiego 
chciał islWorzye autor. Może być że cała 
zasługa łjrupująecgo od początku du końca 
(widowiska przypada Solskiemu, a nie No- 
w aczyńsł ienm- Solski daje kreacje według 
Własnego, oryginalnie obhiyślanego tyj)u i 
dlatego jńe jest nigdy odtwórcą, ale sam o­
dzielnym  twórcą. Jego Fryderyk narzuca 
się  tak anocuo w yobraźni, 'że zasuggeiroWany 
widz jest przekonany, iż tylko postać, stwo­
rzona przez artystę, jclst jedyną, jaka może 
-eprem iloW ać oWą figurę historyczną. I 
ta  {Kitęga suggeslji jest m iarą  Wielkości ar- 
tysty. ;.V ł .

Jakże go tlnhirze teraz znam y, lego si- 
.weg-o; zgarbionego króla, z trudem  wdojką- 
eego zgięte w  kolanach nogi, lego obleśnie 
d-olmod ttsznicg-o, udaj ąoego paLrjarchalne 
fonmy shiritszka. z pod1 |któ'’Cigo przyjem nie 
uśm iechniętej anaski inigle okazują się wy­
szczerzone zęby iiSa, czy tygrysa. Dopiero 
co 'był uprzejm ym  panem , lomal nie przy­
jacielem — a oto naraz opada pokost kul­
tu ry  wieku oświeconego i Wyłamuje1 się z 
pod njego bru ta lny  żołdak, tyrańśki deśpo-
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Katastroty lotnicze a flim a  P
W związku z powtarzające® się tragicziiemi 

wypadkami lotniczemi w Polsce zwrócono uwagę, 
że Katastrofom ulegają najczęściej aparaty pocho­
dzące z fabryki „Plago i Laśkiewicz“ w Lublinie. 
Jeden z naczelnych mechaników ■ tej firmy podał 
.Głosowi poisKiemu" seazacy.ine rewelacje o nied­
bałe® wykonywaniu aparatów, napomknął coś na­
wet o „szpiegachr montujących aparaty oraz 
niedbalstwie komisji rzeczoznawców, która przyj­
muje i kwaliiiuje dostarczane aparaty.

W sprawie tej zwrócił się „Głos polski" do 
• posła Miedzińskiegu, który na komisji wojskowej 
ma poruszyć sprawę katastrof lotniczych i zażądać 
wyjaśnień odnośnie do kontraktu rządu z zakła­
dami lotniczemi w Lublinie.

Posti Mieaziński wypowiedział następujące 
uwagi ■

— Rząd jest z zakładami „Plagę i Laśkie- 
wicz“ związany kontraktem, zawartym w krótce 
po zakończeniu wojny, w roku 1920. Firma lubel­
ska posiada licencję włoską na wyrób aparatów, 
używanych już z powodzeniem zagranicą i zdawało 
się, że podjętym zadaniom sprosta zupełnie dobrze.

Tymczasem praktyka pokazała wrecz coś prze­
ciwnego. Płatowce lubelskie me zdołały wzbudzić 
zaufania personelu lotniczego. — Bezwzględnie, nie 
można winy za wszystkie katastrofy przypisywać 
wyłącznie fabryce. Pewna, część wiDy musi tkwić 
w niektórych wypadkach po stronie pilotów. Przy­
czyniają się również do tego braki materjału tech­
nicznego, używanego przez fabrykę.

Dm e wszakże rzeczy i to najkardyualniejsze — 
są pewne i ogólnie wiadome. Otóż typ motorow spro­
wadzanych z fabryk , Ansaldo" jest przestarzały i już 
nigdzie nie używany. Nowsze typy konstrukcyjne 
nie są do nas sprowadzone jeszcze.

Drugim błędem fabryki jest to, że sprowadza 
ona motory używane i ! 1

O ile mi wiadomo, konirakt w żadnym razie 
nie upoważnia fabryki do dawania w swych pła- 
towedch motorów używanych i dlatego wydaje mi 
się nader dziw nem, że aparaty te p zyjmowane są 
przez komisje odbiorcze,

Motory te są coprawda odnowione, tern nie 
muiej jednak zdolne do pracy tylko w ciągu kilku 
godzin — nowe zaś pracować mogą bez żadnego 
dla siły swej uszczerbku w ciągu godzin kilkudzie­
sięciu. Przypuszczam, że rzeczoznawcy o sprawno-

la, który nogą, uzbrojoną w ostrogę, ęfcypwe 
ludzi, o ile nie chcą służyć jego celom, ce­
lom państwowości pruskiej, wytyczonym 
przez iego. N iezrównana plastyka maski
i gestu rzeźbi tą kreacją z taką drobiazgową 
pieczołowitością, że nie b rak  jej najdeli­
katniejszego rysu , ira.jlżejszego (cienia. Szczę­
śliwy autor k tó ry  takiego w spółtw órcę dla 
poslaci swoich szluk pozyskać m o /e ...

Nadspodziewanie do lirze zaprezentował 
się p. Gliński jako biskup Krasicki Ił rak 
m iejsca nie pozwala mi omówić szerzej lej 
piękne.., kreacji, która p. Glińskiego pasuje 
na artystę sv calem  tego słowa znaczeniu; 
podniosę tylko sWobodą- wystąpienia. po­
godny, ej i ku re izmem zabarw iony wdzięk i 
znakomicie oddany chara kler dWoracLwa, 
który ziinniionowiił bisikupa-poelę. W szyst­
kie te cechy precyzyjnit Wyszły w kreacji 
p. Glińskiego.

Dobry typ ..szorstkiego, uczciwego żoł­
nierza daWnyich. leoszyc.h czasów*, niema- 
jąccgo nic Wspólnego z m atactw am i i h.j- 
d.actWami dyplomacji i polityki zakuliso­
wej, dal dy,r. Czarnowski silny zwłaszcza 
w  (scenie djalogu z Fryderykiem  (odlslona 
IV.). O innych rolach — poza ro lą p. Ry- 
giera —1 nieWiele pochlebnego mogę powie- 
< zieć. Ani p. Sarnowisld, ani pp. Czak i, Gie­
rowski ild. nic odpowiedzieli zadaniu 
trudno, nie tak to łatwo przyzwyczaić, się 
do ról następców Ironu, (ministrów, gene­
ra łó w , ja n a przykład nie potrą hijjym  uda­
wać nawef porucznika. TyKko że ja nie ob­
jawiam  żadnych popędów db karjery  atklor- 
sjkiej.

Reżyseria znakom ita, dekoracje piękne.
A r tu r  ć u tik u a ts k i.

aye i L a ś k iw iu z  w  Lublinie.
ści tej wiedzą, a jednak płatowce te przyjmuje się 
i służą one do lotów. " 1

Te dwa momenty — zarówno przestaizały typ 
motoru jak i niepewność'poszczególnych maszyn — 
usprawiedliwiają w zppełności nieufność naszych 
pilotów do aparatów produkcji lubelskiej.

Jest rzeczą notorycznie wiadomą, że właści­
ciele fabryki dorob li się w ciągu Krótkiego czaiu szn- 
ioiiych fortun. Zakupili majątki ziemskie, nierucho 
raośc’ i t. d., a olbizymie te zyski osobiste nie po 
szły zupełnie na polepszenie produkcji. Fabryka nie

Święto szkoły v
Ihękną uroczystość szkolną obchodzo­

no w niedzielę, dnia 25 m aja  b. r. W naszem 
Zagłębiu naflowem w  Tuslanowicao.h. Uro- 
czyslość poświęcenia i oddania do użytku 
nadbudowanego piętra szkoły m ęskiej na 
Wo lanco w  Tu Stanowicach.

SpraWa szkolnictwa powszećhnego w  
naszem Zagłębiu naftowwm — pozostawiała 
i pozostawia bardzo dużo dó życzenia. Bu­
dynki szkolne nie wystarczające* zupeinie 
juz przed wojną — były, w  czasie wojny 
więcej kw ateram i zm ieniających się wojsk 
szpitaW na i l. p. aniżeli szkołą. Po przej­
ściach wojennych -r  w  chwili wejścia W 
ostatnią fazę — u progu rządów  polskich1 
przedstawiały obraz ru in y  i nędzy. To leż 
pierwszem zadaniem gmin Zagłębia byloj 
doprow adzenie ich dó stanu używalności — 
nie można było jediiak na tem poprzestać 
— to leż guni w  Tustanowice postanowiła 
postąpić krok naprzód — przez rozszerzanie 
budynków  szkolnych i stworzenie miesz­
kań d la  nauczycieli. Inicjatyw a LoW. Ro­
baka Wł ' komisarza Tustanow ic znalazła 
pclne poparcie i zrozum ienie Rady przy IV. 
(miejskiej — a okres ubiegłych lal pięciu — 
'jest jednym nieprzerwanym  wysiłkiem za­
spokojenia piekących nu lor A polu potrzeb.

, Szkoła jiolska mieszana — daw niej u- 
trzymyW ana przez T. S. L. — w Tustanowi- 
caeh, przeszła na etat miejski. i w  ciągu 
lót trzech zmieniła się z drobnej dwu kla­
sówki na G-cio daisową szkolę podWaja- 
jjąc przeszło frekw encję dzieci.

Szkoła rus|kń wi Tustanowieaen - zmie­
niła się z l-ro klasowej na 5-eio klasową.

Największe jedn,ck < zadania były : do 
spełnieniu na W olancc w  Tuslanowjeacly 
gdzie jest silnie skujiiona ludność. W 
związku z tem wielka ilość dzieci tu za­
mieszkałych cisnęła się W nielicznych ubi­
kacjach 7-mio klasowych szkół m ęskiej i 
żeńskiej,

W pierw — przez odpowiednie adapla- 
cje — rozszerzono szkolę żeńską i dolni-, 
doWano mieszkania dla nauczycielek a 
w  roku 1922 przystąpiono do nadbudowy 
piętra na szkole .męskiej w Wohinec — po­
dw ajając tem ilość, sal s/kolnych i : two­
rząc nowe m ieszkania dla nauczycielstwa.

Ogółem gmina Tustanowice pozostająca 
pod zarządem Iow. Robaka Wł., jako ko­
rni c u /a . dostarczyła >10 mi es/kań rodzin­
nych i kawalerskich dla nauczycielstwa.

[ .Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że 
w  szkole m ęskiej w pięciu salach szkol- 
tnycb i dwu filjalnycb pobierało naukę 
700 dzieci szkoły ]wwszecbm-j i przeszło 
300 uczniów wieczornej przemysłowej — 
to zrozumiemy gehennę szkolnicLwa w  na- 
szein Zagłębiu lombardzicj, że na Wolanee 
były zawsze w arunki lepsze, niż w Bory­
sławiu.

Sprawa budowy podjęła w  czerwcu 
1923 z am erykańską szybkością posunęła 
się naprzód lak, że już w październiku mu- 
ry  p iętra 'byty goloWe i WylynkoWane a po­
zostały do ukończenia tyliko roboty  m alar­
skie, oraz montaże urządzeń liygienicznych 
■ zakupno urządzeń szkolnych do nowych 
sal. Budowa zoslal i przeprow adzona — 
nadludzkim  wysiłkiem — w  czasie kata­
strofalnej dew aluacji m ark i, bez poparcia 
ustawą przewidzianego 50 proc. udziału fi-

tylko produkgje aparaty coraz gorsze, lecz zanied­
buje się niesłychanie i zupełnie lekceważy interesy 
lotnictwa wojskowego.

Zyski te nie zostal> nawet w najmniejsza, prt 
porcji używane na poprawienie urządzeń technicznych 
i jakości płatowców. Lokuje je się w jakichś obro­
tach handlowych, nie mających nic wspólnego z fa­
bryką lubelską

W konsekwencji więc należy domagać się bei- 
wzgiądhbgo zerwania kontraktu, oraz wdrożenia suro­
wego śledztwa, które najpewniej wyjaśni dotychcza­
sowe wywiązywanie się fabryki z przyjętych na sie­
bie zobowiązań.

r Tustanowicach.
nausowego Rządu Wyłącznie sumptem mia­
sta Tustanowice.

-■ Stworzono dzieło wielkie — tem wię­
ksze, że w  najtrudiiiejszych w arunkach  fi­
nansowych — które  Państwo i społeczeń­
stwo przechouziło wi czasie katastrofalnym  
od , zerwca do grudnia z. r.

Uroczystość oddania szkoły do użytku 
rozpoczął ks. Borcz, katecheta szkolny 
poświęceniom budynku, a  następnie oko­
licznościową moWą

W szeregu po, soiiic nasiępu jącyjn prze­
m aw iali inspektor szkolny z Drohobycza 
p. G arlicki, w izytator szjkół przemysłowych' 
p. inż. P iotrow ski z i W arszawy, delegat Zw. 
nauczycielstwa toW. MelnaroWicz, reprezen­
tanci gmin, instytucji i związków, oraz ko­
m isarz m iasta tow. Robak, k tó ry  wskazu­
jąc  ita trudności, które on i gmina mieli 
dó pokonania, zwrócił uwagę na to ze 
dziś yjsze święto szkoły polskiej jest n a j­
lepszym dowodem  tego. ile zrobić można, 
jeżeli się dzieło ważne dla społeczeństwa 
podejmie — d ma \Volę. doprow adzić do 
końca. Niech wysiłek gm iny Tustanowice 
będzie p>rzykhideni| — a że zaniedbanie na 
potu szkolnictwa w  nas^ejn zagłęb.u naft. 
jest olbrzymie. — otw iera się  pole do na­
śladownictwa dla innych — Więc oddając 
szkołę dla użytku publicznegob Wznosi 
szcz e ry o k rzyk : ,jw iec n żyje nasi ępn a ■ ‘ ‘
' • Starostwo, W ydział Rady pow. w D ro­

hobyczu, oraz to m  poseł Smulikowski, na 
deslali serdeczne .telegram y w1 związku z 
uroczystością. , . . .

W| czasie urm-zystosci, w sa li , ustrojonej 
zicieuią i eniblem alam i jiaustWowśmii, oraz 
portretem  Józefa Piłsudskiego, jatko patro­
na szkoły jego imieniem nazw anej — pro­
dukowały się pięknie pod kierownictwem, 
nauczycielskim chóry  szkół męskiej i żeń­
skiej oraz deklam owali uczni io Wit szkoły 
męskiej.

Następnie zaproszeni1 goście.' reprezen­
tanci władz szkolnych. gm;in Zagłębia, oraz 
W szjslkich zrzeszeń i organizacji, oglądali 
oddane do użytku publicznego ubikacje, li­
czne pokazy pracy uczniów i na miłej 
serdecznej pogadance tow arzyskiej ■ spę­
dzili kilka chwili w  m uracb nowó w ybu­
dowanego gmachu.

Oby ak  najprędzej można hyc uczesl 
uifkiem drugiej takiej pięknej uroczystości 
u nas. .,Niech żyje następna *.

t Utczestoik

Ee spoctu
PohiKa — ftmeryKa

RAKSZAW A 4. czerwca. ’ (Pat.) W arszawski u- 
tuęgowy związek piłki nożnej podaje do wiadomości, 
że m iędzypaństwowe zawody w piikę nożną pomiędzy 
Ameryką a P o lsk ą / odbędą się w* W arszawie dnia 
12 . czerwca o godzinie .i-lej popołudniu. '

Okręgowe związki piłki nożnej oraz inne, związki 
sportowe tudizież osoby pryw atne mogą zamawiać bi­
lety za pośrednictwem okręgowych związków pitki • 
nożnej do dnia 9. jczerwca po nprzedm em  złożeniu pie­
niędzy na ręce skarbnika p  L andauera w* W arszawie 
Koszykowa 1.. U ,  m ieszkanie 16 listem poleconym, 
Miejsca są w lamie p p  3 ito 12 ziotych.



4 „D Z IE N N IK  DUDO W £ “ itr. 129

JCowimj z dnia.
Lwów, 6 czerwca

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
” P iątek ' o gocL 7.30 wiecz. „W ielki F ryderyk .

Sobota, m godz. 7,30 -wiecz. „Trubadur
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „W ielki F ryderjW 1.
Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. „W ielki F ryderyk11.

REPERTUAR TEATRU MAI-EGO, ulic. Gródecka Sb.:
Piątek o (godz 7.30 wiecz. „Rozkosze domowego) 

ogniska ■ ,
— Sobola o  jgodz. ,30 wiecz. .Skąpiec1 7
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:

Piątek o |gc*łz. 7 30 wiecz. „Zięć kaw aler11. '
Sobota o goKlz. 7.30 wiecz. „MMi".
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Muntmar-

tlu  ’. . . .
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Katja tancerka '1

TEATR ARTYSTYCZNO-LI fEKACKI „BAGATELA"
„Tutankham en11. Rew ja. Gronowski — M irski — 

Sławski i Zlotecki

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Z powo­
du licznej frekwem ji wystawa rzeźb L uny Drexleró- 
'vjiy, m in iatu r Marji Chybińskiej .kompozycji Anieli 
Czarnowskiej i (pejzaży ze Spalało Anny H arland  Za­
jączkowskiej. będzie przedłużoną jeszcze, p-^zcz Z ielo­
ne Święta, t. j. )do 10. b. m  — Równocześnie Salon 
.Wiosenny w Pałacu Sztuki na pi. Targów W schodnich.

NA ZIELONE SWfĄTKl - ZNOWU ŁĄTKI. Jak 
nam  donoszą, wesołe i dowcipne bzy  akty ludzioiti 
na złość, ukażą się na ogóbie żądanie w niedzielę. 8., 
poniedziałek 9, i w iórek 10. czerwca o 8.30 wiecz. 
w sali Kasyna oficer sKiego, ul. Fredry. W  programie 
nowe aktualności, a  to znakom ita kukła wielkiego 
Solskiego, dalej „Łątka onrażona" a w  końcu nowe 
piosenki o naszych .zwycięstwach na Olimpjadzie. 
Bilety od 1.50 — U zł. wcześniej do nabycia u p 
Seyfartha, a od g o l z 7. w dniu przedstaw ienia przy 
kasie, „Łątek11 W1 Kasynie.

W IELKA REW JA ZABAWOWA urządzona sta­
raniem  Związku Artystów Scen Polskich ' Gniazdo 
Lwów, dnia 8. czerwca b. r  w pawilonach Targów 
W schodnich, budzi wielkie zainteresowanie u szcze­
gólności w ielki kabaret, pawilon japoński, reduta we­
necka, dancing z jazźbandeni. paw ilon dla zabaw 
dziecinnych, a  poi.adio krąkow skie wesele i zdjęcia 
kinowe. Orkiestry wojskowe. Początek o godz. 3-ciej 
popoł. W stęp trzy złote, do wszystkich pawilonów.

TOWARZYSTWO W ALKI Z GRUŹLICĄ11 u iządza 
w dniu  9. czerwca b. r. zbiórkę uliczną we Lwowie i 
Jkzuchow icaeh, n a  cele pom ocy dla mtodzieży, Sa­
na tor jum w  Hotosku i kotonji wakacyjnych. Puszki 
Wydaje się w ponieaziaiek, 9. b. m  w  lokalu Twa 
(ut. Lindego 1. 5.) jod godz. 8. irano. <

KONKURS. Zarząd Bursy Związku Poisk. Naucz. 
Szkół Powsz. w Tarnopolu, ogłasza niniejszera kon- 
klirs na 40 m iejsc dla dziewcząt na rok szkolny 
1924/25. Pierwszeństwo m ają córki nauczycieli Związ­
kowców a  pozatem i innych obywateli narodowości 
polskiej. T erm m  wnoszenia podań do 30. czerwca 
br. pod adresem  Dyr. Wład, H eihnanna w Tarnopolu, 
ul. Kraszewskiego 1. 21 W arunki przyjęcia listownie.

OSTRE STRZELANIE. W dniach 11. 12, 16. 17, 
25 czerwca, b. r., nastęjm ie 2. 3. 9. 10, 16, 17. 23, 21, 
30. 31 Lipca lb>, i  6. 7. 13, 44, 20. 27. 2 # 'sier­
pnia b. r. odbędzie. ,się ostre  strzelanie na Zamarsty- 
nowie każdego dnia od' godą: 6 — 1 od  15 — 19.

Podając n iniejsze do wiadomości, uprasza się PT. 
Publiczność, by  nie zbliżała się  dlo terenu, na któ­
rym odaiywa się strzelanie i stosowała się /l‘o wskazó­
wek patro li wojskowych

SKLEPY M IEJSKIE SPRZEDAJĄ MI.ĘKO Miej­
ska 'aprowizacja, co należy podnieść z uznaniem , po 
dopnie, jak przed w ojną od pewnego czasu  wprowa­
dziła rozsprzedaż świeżego m teka po sklepach m iej­
skich. Jest to m leko pierwszej jakości, a sprzedawane 
po 460 tys. za litr. P o  tej samej cenie można nabyć 
rów nież m leko w Kółku rotniczem przy ul. Mickie­
wicza.

P o  sklepach i m leczarniach pojbierają jednak za 
litr m leka ponad 000 tys Jest to  jaskraw e paskar 
stwo godne surowej kary . Dlatego też urząd walki 
z  lichwą i policja w inny ścigać tych paskarzyy na­
białowych

CIEMNOŚCI EG IPSK IE W OGRODZIE KOŚ­
CIUSZKI. Magistrat oszczędza i w  tym tak inasowo 
uczęszczanym ogrodzie brak  jest zupełny światła. W ie­
czór jest w prost niebezpiecznie zapuszczać się do 
tego ogrodu, gdyż traw niki ogrodzono drutam i koL- 
ńzastymi i onegdaj całe towarzystwo doslało się mię­
dzy, te d ru ty  i ludzie, z winy m agistratu poniszczyli 
sobie ubrania. — <

W 'aleji prowadzącej od pom nika Gołuchowskie- 
go w' górę. nie świeci się an i jedna Rampa. Uożeby 
ywietny m agistrat oświecił te ciemności.

i ZNACZNE OCHŁODZENIE TEMPĘRATURY n a­
stąpiło xv ostatnich dniach w s.osiuiku do poprzedniej 
kanikuły Spowodowały to deszcze i zachm urzenie 
nieba. Osiatm e deszcze wpłynęły jednak bardzo ko ­
rzystnie na urodzaje. Z całego kraju  donoszą o u ro­
dzaju paszy dla bydła a szczególnie koniczyny. Ce­
ny nabiału i m asła znacznie spadły na prowincji. 
We Lwowie jeunak nie obserwuje się tej zniżki cen.

BROWARY LW OW SKIE POWODUJĄ NISZCZE­
NIE CHODNIKÓW. Zarzad lwowskich browarów, poza 
upraw ianiem  lichwy przy sprzedaży piwa. powoduje 
niszczenie chodników-, w mieście, gdyż nie dostarcza 
woźnicom środków ochronnych przy wyładowaniu p i­
wa do szynków. Podczas przenoszenia beczek z  pi­
wem do  restauracji 'Fuksa na pl. Bernardyńskim , 
zniszczono wskutek rzucania ujemi 30 płytek cemen- 
totwyeb. ezem zrujnowano chodnik na znacznej prze­
strzeni. iPoclołmy Wypadek m ożna obserwować przed 
każdym  ;szynkiem.

Przedsiębiorstw o po, poza „pracą11 nad rozpija- 
; mem Judzi paskuje w  najlepsze swymi wyrobami, a 

rujnowaniem (chodników „uprzyjem nia1' w dodatku ży­
cie m ieszkańcom  m iasta.

ZANIEDBANY POMtNIP NA GÓRZE STRACE­
NIA. iPodczas walk n a  Górze Stracenia, stojący tam 
pom nik W iśniowskiego i Kapuścińskiego uiegł po- 

| ważnem u uszkodzeniu. Towarzystwo im, Kościuszki z.
, roku urządziło zbiórkę po ulicach m iasta W celu ze­
brania .funduszów na oonov ienie tego pomnika. ■ Je­
dnakowoż .nikt dotychczas nie zabrał się do tego.

(Sprawą tą w inny zająć się koła powołane dó tego
WYZYSK I NADUŻYCIA UPRAW IANE W HO­

T E L A C H  („GODZINOWYCH11. Podczas obławy poli­
c y jn e j stw ierdzone iż Antoni Górecki, portjer hotelu1 

W anda' b ierze od 7 rozkochanych par, za wynajem 
jrokoju „na .godzinę" tyle, ile za całą donę. to jest 

j 10 m ilj. m arek. Poftjor hotelu „Centralnego1 '< przy 
ul. .Rzcźnickiej Ignacy L indw unn. w porozum ieniu 

1 z w łaścicielem hotelu Henrykiem  Mosenbergiem. wy­
najmuje .w podobny sposÓD poitoje po cenie 5 mil. 
m arek „W ynajm u 1 pokoji obaj portjerzy nie notują 
w książkach

ZNIŻKA CEN ZAMIAST PASKARSTWĄ. Dnia 
'28 z. m. podaliśmy, jakoby właścicielka sklepu przy 
ul Wałowej, p Amalja Flicgelinan. skaipetk i ozna­
czała ceną na wystawie o  100 procent drożej, niż 
je sprzedają w  innych sklepach. Obecnie ,ntercsowana 

i prosi o zaznaczenie, iż dbchodzenia wykazały brak 
lichwy .w- danym  wypadku, lecz przeciwnie konku- 
'encyjną zniżkę cen. Skarpetki te bowiem oznaczone 

w- tym sklepie ćeną 7 mil. m arek za parę są sprzeda­
wane .w tym samym gatunku w innych sklepach po 
8.300 tys. za uarę.

KURSY .WAl UT 1 AKCJI PRZEMYSŁOWYCH!. 
Akcje wczoraj były bez zmiany, frank francuski Imał 
tendencję siln ie zniżkową, srebro w wolnym obrocie 
nieco podrożało.

W aluciarze we Lwowie wczoraj p łac ili’ do ary 
,9.435 — 9,440, kanad. 8.900 — 9.000. kor. czeskie 
272 r— 275. leje 46 — 46.500 fr  franc 530 —  535. 
rr szwajc. 1.630 — 1.650, funty 40 — 41.000, złote 
20 kor. 38.500 -  39.000, srebrne kor. 700 -  720 tys. 

j Na giełdzie warszawskiej wczoraj noiowano: do- 
j. lary  5.16 — 5.21, funty 22.28 — 22.50, bony złote 0.65 
— 0.70. m iljonówkę 0.48 zł.

Akcje płacono: Chodorów od 5.45. Cegielski 0.65. 
Ćmielów 0.73, Gafota 0.40, Oikos 3.10. Parowozy 038, 
Pol. nafta 0.52. Pol. tow. bud. 013, Siersza elekir. 
0.55 Siersza góm . 5.50. Tesp. 5.55, Zieleniewski 10.75 
złot \ j

GROŹNY POŻAR PRZY UL. WAGOWEJ. W czoraj 
o godz. 1 -szej w  południe Kazimierz BazylewLoz, maj­
ster kom iniarski wypalał kom in w kam ienicach pod 
i 7 i 9 p rzy  tfl Wagowej. Komin ten był jednak pę- 

Jknięty. co spowod awato zajęcie się belki strychowej 
wmurowanej w  kom in. W krótce potem  dach nad  re­

alnością B ernarda Półtoraka pod I 7. stanąi w  pło­
m ieniach. Olbrzymim kłębom dym u i płomieniom 

p rzypa tryw ały  się tłumy publiczności, zebrane na pl.
1 Solskich i (sąsiednich ulicach. Na miejscu zjawił się

silny oddział straży pożarnej poci kierownictwem za- 
stępej naczelnika Szpaezyńskiegc i ogniom istrza J. 
Mandla. P o  pa rugo dzianym  w ysiłku ogień zlokalizowa­
no} i (ugaszono. Pastw ą płom ieni padła część wiązania 
daHioWogjo i jćzęść sutitu. Szkcdy idą w m iljardy

„HOKUS POKUS" Z LEJAMI ŃA POCZCIE. O- 
tytja Hanisyniczuk, zam ieszkała przy ul. Zyblikiewi- 
cza, doniosła policji, iż w  liście od córki zamiast 
1.500. znalazła tylko 100 łeji. Stosunki na naszej pocz­
cie wołają o pom stę io  nieba.

ZGUBA <KaroI Kulik,' urzęoniK pryw atny z Ru­
dek. przechodząc ulicą Trzeciego Maja zgubił port­
fel. zawierający 155 zł.

Konferencji! delegatów połączo­
nych Spółdzielni spożywców , odbędzier
się w sobole 7 czerw ca b i. w lokalu 
Związku P racow ników  Gm ,nnyeh ,ul. 
O rm iańska L 2 o godz (5 30 wiecz. 

0 ,pun K tu a ine  jawienie się upra-
* *

sza Dyrekcja Zw\ązku »JEDNuSC«.

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie linje P. K P  i jest do naby­
cia w Księgarni JLuuowej .przy ul. Szajnocny I. 2.

Z  ruchu zawodowego.
§ W YDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH we Lwowie zwołuje na wtorek, 10 
czerwca b r. do  saLi Związku prac. gminnych, p rz’ 
ul. O rm iańskiej 1. 2. II. p

PLENARNE ZEBRANIE RADY. 
oelein om ówienia ważnych spraw

Uprasza się Zarządy Związków, u wysłanie delega­
tów (50 cz? 1 delegat) oaaz o  punktualne przybycie. 

Początek o godz. 7. wieczorem.
Za W ydział W ykonawczy:

Tunfe, sekr. ’ Ż-alasźHewicz, przew.
amBmmmummammuBum

Awantury litewskie.
Wa KSZAWA, 4. 6 (AW). „Fzeczpospo- 

liLa“ donosi z W ilna, iż y ^ d n iu  1. iczctwca 
ogłoszoną zojslałn .mobilizacja nk-oficjal- 
nyeli oddziałów, wojskowych, tszaulisów. — 
Liczba ich dochodzi do 50.000 ludz Z po­
wodu zatracenia w  te, : organizacji p ier­
wiastku ideowego i Wybicia 'się na pierw ­
szy plan żywiołów chciwych władzy, istnie­
je  , w  Kowien,szezyźnie ol/awa iż szaulisi 
sięgną po dyktaturę ‘ ■

N A D E S Ł A N E . X

i Krach ve Lwowie
przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca Szan. Towa­
rzyszom, by się zacpatrzyli h a  ś w i ę t a  po cenach zniżo­
nych w obuwie letnie, oraz buciki luksusowe i zwykłe tylko 
w uianym z taniości magazynie . buwu. Krecha przy ulicy 
Halickiej u. 15 w pudwórzu. (UWAGA: Dla Towarzyszy od­
wołujących się na niniejsze ogłoszenie udzielam opust’. 

■ T a n io ,  b o  w  p o d w ó r z u  I

, 0 K 7 Ę  G ÓW (A “
SPÓŁDZIELNIA P U K M  ffD Ł E J O R .
u,... WE LWOWIE. . .  * i

s p r z e d a j e  s w o i m  e z l o n K o m

różnego r o d z a ju : ; n a keij;aH 
t e k s t y l n e ,  g o t o w e  u b r a n i a ,  
p ł ó t n a ,  s w e t e r y  i o b u w i e

na *ATY m ssięczniś
N r. t e l e f o n u  1 4 5 6 .

\
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Marszalek Sejmu stwierdza pugwacceme rciefyKamusci poselskiej.

WARSZAWA. 5. fi. /Teł. wł.). N,u dU- 
siejszcm posiedzeniu Sojimu przed p rz y le ­
pieniem do porządku ‘dziennego zabr; głos 
m arsza łek 'R ata j w  odpowiedzi na inLerpe- 
Licję tow. pos. Bariickiego IW sprawie roz­
s z e r z e n ia  przez p rokuratury  aktu oskarże­
nia przeciw  toW. pos. Stańczykowi Mar­
szalek oświadczył joo następuje:

Na os t atnlemj fpdsiieid z e ni u poseł Ba i boki 
zuiinlęrpclował urnie IW ispraWie dopuszczal­
ności rozszerzenia oskarżenia posła, w yda­
nego przez Sejm, za określone czyny, na 
nowe czyny, wnioskiem produraltiry  o wy­
danie. nic objęte. Odpowiadając na to py- 
tanie, osądzę, że nie jest to m oja pryw atna 
opinja. ale że jesteśm y wszyscy zgodni pod 
tym  względem, iż rozszerzenie oskarżenia 
na czyny IioWg, n icobjęte  wnioskiem  proku- 
ku ra lu rj o wysianie, jest rzeczą nie<lo[Uisz­
czał ną, że Więc
POSEŁ MOŻE BY(" sCIGANY TYLKO AA 
GZYNY. Z POWODU KTÓRYCH ZOSTAŁ 

PRZEZ SEJM WYDANY. .
Podnieść muszy, iż w oświadczeniu teun 

.aŁslralrujy zupełnie od konlkrelnego wy­
padku, k tó ry  by ł punktem  wyjścia d la  in- 
teirpelacji p. Bariickiego. chcę bowiem uni-; 
knąć nawet pozorow  wpływania Sejmu na, 
sprawy, będące już przedm iotem  postypo-, 
wlania sądowego. Zresztą ui<‘ m ając auten­
tycznego ak tu  osikał żenią, nie mam pod­
staw  do osądzenia, czy W wypadki., ir/.y- 
toiczionym przez p. Bariickiego. chodzi o 
rozszerzenie oskarżenia na nowe czyny czy

leż tylko o inną kwalifikacje łych sarnych 
czynów, które nyły oikreślone IW wniosku 
o wydanie. Stanowisko zasadnicze/ które­
mu przed chw ilą dałem  w yraz, zakom uni­
kuje; p. m inistrow i 'sprawiedliwości. Gdy­
bym stwierdził, że istnieje pod lym wzgly 
dem między nam i rozbieżność, musiałbym 
zaproponować Sejmowi zainterpretow anie 
21. ,ąrt. ; ustawy konstytucyjnej wi sposób' 
bezwzględnie m iarodajny  i obowiązujący, 
a mianowicie przez uchw alenie ustaWy o 
nietykalności poselskiej w ram ach 21. p ar
konstytucji. -—  ----  i , ; - —- —  -

Przemów le n ie  mai ,/.alk,i w y w«rlu do­
datnie yrażenie.

7 porządku dziennego przystąpiono do l i i .  czy­
tania ustawy o uj>osażeniu tunlkcjonarjuszy państwo- 
wyicti1 i |Wojsl«)wy|Cih i k||o usiawy o zaopatrzeniu eme­
rytów w raz z rezolucją, Wzywającą rząd  dc zapew nie­
nia dodatku mieszkaniowego wdowom pc inwalidach 

weteranach powstań narodowych. Ustawę przyjęto.
•Następnie Izba odrzuciła wniosek o otwarcie dys­

kusji nad interpelacją niem . posła Utty, W sprawie 
nieprzychylnego stanowiska rządu do szkolnictwa nie­
mieckiego. . . .  .

Z kolej i po wysłuchaniu referatu Komisji regulami­
nowej o  nietykalności poselskiej Izba odmówiła wy­
dania szeregu posłów'

Nagłość wniosku F.PS. i Zw. P. S- k. (lewicy) w 
sprawie osądzenia przez sąd  doraźny w Lodzi 19- 
lelniego kom unisty SzLomy Engla, odrzucono w imian- 
nem głosowaniu 182 przeciw 110 głosom.

Następne posiedzenie w  piątek

Protss l  P.
WARSZAWA'ó. fi. (Tel. k )  WKroice 

rozpocznie sit; proces sądowy przeciw człón 
kom organizacji PP P . Śledztwo ilolychcza- 
sowć prowadzone lżyło (oddzielnie przez 
Władze sądow e i wojskowe. Obecnie sąd, 
Wojskowy postanowił przdkazać swoje a- 
kla sądowo cywilnem u celem łąt./.nego p ro ­
wadzenia ...sprawy, ' ' -

Przed sądem, istaną gett. Alacewiez W i\>- 
czyński. inż. Pęjkosławski i inni.

dalsze śc ganię paskarzy.
Lwów, 5. czerwca.

Obławy na paskarzy  nie ustają. Wczo­
ra j oskarżono w  policji Józefa HuiYkow- 
skiego, właściciela realności przy ul. O r­
m iańskiej pod 1. 15. Żądał on za wynajęcie 
spokoju ż kuchnią 250 dolarów . Podczas 
:prze iłuichąnia w oddzielę dla (walki z lichwą 
zeznał, iż na popraw ę dachu swej kamie­
nicy w ydał 245 dolarów . Przy w ynajm u 
tego m ieszkania chciał w ;c odebrać sobie 
tę' kwotę. ZaikWeist jouoW/mo w  policji przed­
łożony rachunek ' m ajstra  łilacharsikiego, 
którego natychm iast zawezwano i przesłu­
chano Zeznał on, że za tę napraw ę dachu 
pobrał łylko 135 dolarów/ jednakow oż na 
ujsilną prośbę Hnńkowslkiego (wystawił ra ­
chunek na 245 doi

Wbbec lego oskarżono kaniienic/udka 
wi p roku ra lo rji państw a o lichw ę m ieszka­
niową i lalszęnslwio, zaś iw D yrekcji Skar­
bu o przestępstw o popełnione (wi kierunku 
unmit jszania dochodów  iskąriboWych gdyz 
rachunek nie by ł ostemplowany,.

Eunkćjonarjusze policji dla walki z 
lichwą stwierdzili wezotaj upraw ianie l'i- 
cbwiy (towarowej iwi sklepach korzennych 
Posche Afner przy ul. Gesiej i w  sklepie 
R. Dynzowej przy ul. Łaziennej,

W trzech składach obuwia stwierdzono 
rów nież upraw ianie lichwy towarowej, o ra / 
b ra ł faktur.

Vi 25 firm ach stwierdzono b rak  urn na 
tow arach ot;az .Cenników,

W kilku sklepach bław alnych znalezio­
no uiecechowlane m etry, a  Nvi innych 'n ie ­
cce howane wagi i m iary. Przestępstwa te 
będą karane przez sąd lith przez odnośne 
urzędy.
vy. YYiclu kupców przeslathije w sklepach 
poza gofiziny oznaczone ustawą, zm uszając 
pprsonal sklepowy do sprzedawania towa,- 
rów spóźnionym gościom. W czoraj w po 
licji oskarżono o to ponad 20 Właścicieli 
firm. Będą oni również pociągnięci do od- 
powied z ia i no ści.

Rząi anyidiski stwierdź nrzyn*-, 
leźnoćć Wilna te  fiisk f

L O N D iN . 5 czerwca. (Pat.) Po. Morel ■ inter- 
pelował rząd, czy m u  wiadomo ,ż< m iędzy Polską a 
L itw ą jionownie wyioniio się poważne tarcie w sp ra­
wie ‘ przyszłości W ilna, grożące zerwaniem pokoju:. 
Pos. zapytuje, czy konferencja am basadorów zam ierza 
przesłać Litwinom ostrzeżenie i czy wobec położenia 
Litwinów wynikłego wskutek decyzji Rady am basa­
dorów  w sprawie Wilna, rząd angielski zaleci ,abv 
sprawa oddaną1 została Lidze narodów

Ponsonby Opowiedział, że konferencja am oasa- 
diorów zamierza wystosować noty  zarówno do rządu 
litewskiego jak i polskiego .nalegające na konieczność 
utrzym anie norm alnych i przyjaznych s*osunków m ię­
dzy obu państwam i. Sprawa w ileńska zastała zała­
twiona przez konferencje am basadorów  15. m arca 1923 
Nie sądzi, aby wezwanie Litwy do ponownego wszczy­
nania .spraw y przyniosło jakikolwiek pożytek

Kanaynaci na następsę Milleranda.
PARYŻ, 5 fi. (A\V). Dziś Millerand 

przyjm ie prez. Izby i spróbuje utworzyć 
gabinet z Kerriołem na czele. Gdyby len 
'propozycję odlrzuoił, dyskusja przejdzK do 
Izby, czego Millerand pragnie. Prezydent 
Republiki oświadczył, że ustąpi jedynie po 
imiennem głosowaniu Izby. kandydatam f 
na  następców Millerand;] są  pp. Paiuleve 

Doiimerguc, prez. <SQ0jajM' Gabinet H errio- 
ta  składać się. będzie z b, jn in islrów  rady­
kalnych.

Ee sportu.
POGOŃ — ADMIRA 1 1 (1 . 0). W iedenezi'-

c> okazali się b,JxLzo pojętnym i .po  2 spotkaniach z 
naszym i drużynam i przyswoili iobie szybko ich sjro- 
soby gry. VdmLa na osta tn im  m atchu1 była zupełnie 
inną drużyną, n ii na jMżprzednieh, Gra ehmotyczna 
z ich strony, złe potrawa nie. co spi-ylnie wykorzysty­
w ała Pogoń, dobrze usposobiona tego dnia .ciągłe 
...foule ‘, n ie  sprow iato przvjem ności licznie zgroma­
dzonej publiczności.

Sędziował p . F ischer, który powinien był rzut 
karn y  (powtórzyć.

VIVO A. C. -  CZAR Nil, 4 . 2 (0 : 0). N iezasłu­
żona klęska Czarnych, k tó rą  przypisać należy sę 
Jlziemu' p . Usarzois i. Z w yjątkiem  drugiej bram ki, in­
n e  strzelone były  z pozycji spalonej, gdzie często 
4 graczy było jpoza grą Gra była ładna, otwarta, 
Hopieio pod koniec lekka przewaga W ęgrów U Czar 
nyeh W innicki. Kmiciński. W ójcik i Langjier dobrzy, 
lierdzo słabo grał W itkow ski . gdyDj oył cnoć w  Jro- 
onej mierze odpowiedział sw em u zadaniu. C zarni mo- 
glii ładn ieść ładne zwycięstwo.

Marsz powsfaticów albańskich na 
Skutari.

RZYM 5. 6. (Pat.), Z Brindizi tlonoizą, 
że pociiód oddziałów nucjonal i stycznych al­
bańskich trWa dalej Miasto B arat zostało 
Wćizoriaj obisadzonle przez oddziały nadcią­
gające z południa. W łoski torpedow iec Ab- 
bia jtalroluje Wzdłuż iwybrzcża albańskiego 
koło W allony, Skutari i Durazzo, aby e- 
wientualnie 1 ironie zagrożony,ch interesowi 
obywateli włoskich.

Echa HdHUrpnej' Kauiibksktel-
WARSZAWfl. 5. czerwca, (teł wł.). P rem ier Grab 

skl jwzyjął posła polskiego W Łotwie, p. Ładbsia, któ­
ry  pizedstaw ił m u poglądy ma rezultat konferencji 
kowieńskiej Łotwy. E stonji i Litwy. Zdaniem p. La- 
dosia konferencja nie dała pomyślnych wyników.

Dliczego zwolniona majątki ko&cielro’ Jt 
i podatku?

WARSZAWA, 5. 6. (Pat.). iNa posiedzę 
mu kom isji isikarbowej przystąpionc ' do 
wniosku pos Puflka W' spraw ie naruszenia 
usiaw y o po<łatku m ajątkow yin przez zwol­
nienie m ajątków  kościelnych i duchow ień­
stwa od płacenia podatku majątkowego. 
Dyskusji nie ukończono. Dalszy ciąg dys­
kusji jntro.

Painieue o programie demokracji.
PARYŻ, 5. fi. (Pat.). P a iitlece /p rzem a­

wiając po wyborze na prezydenta Izby. o 
świadczył, że rezultaty. Wyborów; we Francji 
stanow ią jakby potwierdzenie w iary  w  
przyszłość dem okracji i dają  nadzieję u- 
trzym ania pokoju. Najw iększą obelgą, ja 
kąby można rzucić F rancji, byłoby po mi- 
niouem niebezpi«czeństwie wojny uważać 
ją  za zdolną do zadania kiam u zasadom, w 
obironie klórycb wolne narody  przyszły jej 
z pomocą. Przeklinajny gwńłl i podtrzym u­
jem y zaufanie wi przyszłość Ligi Narodów 
Wiemy że rozw ijają  się. coraz bardziej ludz 
kie dążenia do jtokoju i wolności. Chcemy, 
im udzielić pomocy aż do dnia gdy zdobędą 
noWe iśiły (ki osiągnięcia zwycięstwa.

Pogłoski o rewolucji w Riimunjl.
BUKARESZT, 5. 6. (Pat.). Po przesa- 

dńycłt wiadom ościach w sprawie eksplozji 
w! Ruł^areszcie, puszczońo w  łycłt dniach 
pogłoskę o rzcikomym w ybńchu reWmlucji 
w1 , :umunji.' Wieldle'tej pogłoskiAgen. Ave 
jrescu na  czele 50.000 chłopów" m aszerować 
m iał na Bukareszt. Tymczasem W całym  
'kraju panu je  najzupełniejszy spokoj. P rzy­
puszczają, że; te tendencyjne w iadom ości są 
inanewtrami giełdowytmi.
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C Y R K
A, Kurnacki -  Kopernika 33.
Dojazd tramwajami

(przystanek. dawny 

czynna cały dzień. —

Cudzicunitó Wielki Program; 4 RlrtALDO fruwający la uzi . Irea- 
. Hen kaukazka jazda, Trio EbTLANDI aKrobaci, SUSSI 4ul czło­

wiek akwarjum. MILETS gry ikaryjskie, ERYKO i partner — 
polscy komicy, ?„CZŁOWIEK LA LK I*?, TAJEHRICZY KUFER' 
ZAGLINSCY cykliści, MICHA woltyżer, PAULUS i MOLLY 
komicy areny, Dyr. A. CINiSELU nowa tresura koni, LTTTL 

J7MMI ekwihbrysta, ANTO NETT i pies jego FIPS. -
W 1 a; da sobotę c. godz. 4 nopoł. rOPULABNŁ ,’RZEDSTaWltNlt ab kształ­
cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50°/0. — W niedzielę i święta 
pć 7  W ie lk ie  P r z e d s ta w ie n ia  2 c sodz 4 pop. i o godz. £ wieczór. 
Bilety wcześniej do nabycia u WPana GabrjtE, ul. negjonów 1. — od 
godz. 5 popołudniu w Cyrku. Soboty, Niedziele i Święia kasa cyrkowa 

Muzyka 19 p.p. — Początek podstawień o gHz. 8 wiecz., koniec 10'30. — Po przedstawieniu 
w >zy tramwajowe do dyspozycji F. T. Publiczności. ■ ■ ,

ŁD, 6, 7, UL i 11
gmacb zandarmerji).

Umowa zbiorowa zawarta
zoreaml. *    -----

Nareszcie. po długich i nieustannych 
staraniach Związku dozorców ..Praca", j>o 
częstych i ttiatarczytwych inlerwteiiojaeh klu­
bu radnych soejalislycznych i j»osta Iow. 
Hau sn era. udało się z trudem  doprowadzić 
do konferencji kamieniczników z przed­
stawicielstwem dozorców pod przewodnic­
twem msjM> która pracy. Konferencjo te za- 
Kończyry się podpisaniem zbiorowlej mnoWy 
która każdego kamienicznika obowiązuje od 
1. ćzerwoa ib. r . ijuareszcie reguluje, skanda­
liczne już siosnnki w tej dziedzinie Za- 
wiarta umowna nie jesl w praw dzie idcaiem, 
ale bądź co bądź wprowadza lad w obecne 
zatagnione |Stoisunki. Przy tej sposolmośei 
należy z uznaniem pobnkśc zachowanie się 
insp. pracy p .Jabłońskiego, który do tej 
umowy doprowadził.

U MO W A.
Na zasa-ctzie. ustawy z dnia 28. stycznia 

1920 r. Ąl)z. U. II. P. m \  8. poz. 58) o za­
łatwianiu zatargów zbiorowych pom iędzy 
właścicielami nieruchomości m iejskich, a 
dozorcami domowymi oraz ustaw z (ima 
1. sierpnia 0)19 r. (I)z. U. 11. P- i r  65. 
poz, .191) i z dnia 11. marca 192) r (I)z. 
U. R P. Nr. 21). |X)z- 147) zostaje pomiędzy 
przedstawicielam i lwowskiego ToW-araystwa 
właścicieli realności i Stowarzyszenia obro ­
ny koniecznej właścicieli .realności v e  Lwo­
wie z jednej strony,1 a  przedstawicielami 
Chrześcijańskiego Związłui zaWoduWego 
dozorców’' domów i Związku robotników  
ilickWaI iffkowanych, < 1 ozorcóW do.niowych 
i służby domowe j ,,Praca" we Lwowie ,z 
drugiej -strony zawarta następująca umowa 
zb iorow a:

Umowa obowiązuje od 1. (zerwca 1924 
do 1. czerwca 1925. Za dozorcę uważa się 
osol>ę której właściciel, lub zarządca domu 
poruczył nadzór nad domem, utrzym anie w 
nim  czystości i porządku. Obowiązki le 
mogą lakzc wykonywać członkowie rodzi­
ny dozorcy,
ROZWIĄZANIE STOSUNKU SŁUŻBO­

WEGO. s
może nastąpić za 5 miesięcznem wypowie­
dzenie!nij, o ile nie. może być rozw iązany bez­
zwłocznie. jeżeli dozorca dopuścił się. czynu 
karygodnego przeciw  życiu i 'zdrowiu, mo­
ralności łub m ajątkowi, które poWodują 
u tratę  zaufania niedbalstwa, nieprzestrze­
gania poleceń Magistratu, pijaństwa, utrzy­
m ywania domu nierządu, lut) jnzetr/.yiny- 
wAmia prostylulek. przechowywanie sknl- 
dzionycli .rzeczy i 'wrc.szi k nietaktownie ob­
chodzenie się członków’ jego rodzinę. Tak- 
sajno
DOZORCA MOŻE NATYCHMIAST ROZ­

WIĄZAĆ STOSUNEK SŁUŻBOWY 
jeżeli: bez widocznej szkiKly pdla swego 
zdrowia nie może pełnić obbw ią/ku. jeżeli 
pracodawca dopuszcza się czynnych znie­
wag Względem, dozorcy lut) jego rodziny, 
bezprawnie zatrzym uje zapłatę, lut) nakła­
nia do czynów praWu przeciwni ycli.

OBOWIĄZEK PRAC1)
Dozorca jest obbwiązauy między inny­

mi dbać o powierzony sobie w opiekę dom 
7. oględnością i uczciwością. powinien o 
Wszelkich 'wiadomych mu zaszłych tul) gro-

między wtóSeicitlaml I do- 
domów

żary eh uszkodzę mach domu, z klórycii 
mógłby powlstać uszczerbek dla właściciela 

’ domu lub' innych osób bądź na zdrowiu, 
badź na m ajątku bezzwłocznie donieść wła­
ścicielowi domu lub jego zastępcy , powi­
nien fcnlożliwie zapobiec wszelkiemu uszko­
dzeniu domiu, lub  jego urzą<tzeń i clopilno- 
,vać, aby w  domiu przestrzegano przepisów 

'regulam inu dbmowiego, Wydanego przez 
właściciela domu.

1 Dozorca również obow iązany jest wy­
konywać sumiennie i troskliw ie wszystkie 
rozporządzenia i polecenia. Wydane przdz 
właściciela domu lub jego zastępcę dotyczą­
ce obsługi, nadzoru i zarządu dlomti, tu­
dzież przestrzegać przepisów m eldunku 
Wych.

Obowiązkiem dozorcy jest czuwanie 
nad bezpieczeństwem domu i jego miesz­
kańców'' i używanie W nagłych w ypadkach 
pomocy organów bezpieczeństwa. Powinien 
on dbać o czystość Wszystkich dostępnych 
części dom u, a. więc Wjazdów, bram , sieni; 
kia tiki .schodowej, strychu, piwnicy, wy­
chodków dostępnych dla publicznego u- 
żytkn, dlalej podwórzy. TĄk>amo potwinieni 
utrzym yw ać na chodnikil, wzgledńie na 
ulicy przed domeim, gozie niem a chodnika, 
czystość i  porządek, uSuWać śnieg, błoto, 
posypać chodnik piasOucm1 i t  d. W razie 
epidem ji obowiązany jest ściśle stosować 
się |do zletaeń Władz sanitarnych co do u- 
trzy,mywania czystości i porządku; w  po­
wyższych częściach tiojmp

Dozorca w inien czuwać nad należytem 
oświetleniem tych części domu -yjttóre w 
myśl przepisu regulam inu m ają  być oświe- 
llone. Powinien dbać o całość urządzeń wo­
dociągowych, gazowych, elektrycznych i 
dzwbnków od bram y oraz innych urzą­
dzeń publicznych, znajdujących się W do­
mu i wogólo ściśle przestrzegać przepisów 
regulaminu i porządku czystości ’wvda- 
nych przez .Magistrat.

Obowiązkiem dozorcy domu jest ró w ­
nież otw ieranie Imamy w porze zam knię­
cia, za fto należy się  od wchodzącego uśw ię­
cone zwyczajem w ynagrodzenie odpowied- 
nie miejscowym stosunkom, względnie u- 
nommW ane przez (d p o w k d n ią  władzę.

, Dozorca nie jest natomiast obowiązany 
do Wt/konymania poslitfj tub bo/fot domo­
w ych na rzecz uMaściciela a usługi takie 
m ają być przedm iotem  odrębnej ; umowy,

WARUNKI WYNAGRODZEŃIA.
Za czynności związane ze slanoWTskiem 

dozorcy otrzym uje tenże oprócz bezpłatne­
go mieszkania następujące w ynagrodzenie: 
płatne miesięcznie z dołu m ianowicie: 
2 procent od czynszów podstawowych pła­
conych w czmyr.u 19L1 (r., jednakowoż nic 
niżej jak a) W domach parterow ych (i zł., 
b ) w domach jednopiętrow ych 9 zł., c) 
w domach uwupięlroWwoh 12 zł., d ) W do- 
mach trzypiętrow ych 18 zł., cl) w dountch 
CiZleromętiowyrh żjO zt

.Tako jednostkę do.mową uważa się je­
den tmdyiu-k o jednej bram ie wlctiodówoj 
i i(dnej klatce, schodowej. Jeżeli dom ma 
więcej klatek schodowych, dozorca otrzy­
m uje wynagrodzenie za każdą klatkę scho­
dowej .‘10 procent ustalonej płacy. 1’odwyż-

La ta jednak nie odno,si się. do tylnej klat
Ha Służby.ki laiiodowćj przeznaczonej db 

(Dozorca domu otrzynmuje rówiuież za każ- 
tdorazowb użycie Wimty przez niezamiesz- 
jkałynli W tej realności twynagrodzenie oel- 
jww^iedtiie zwwozajom: i stosunkom dro-
żyźńianyin, Względnie wynagrodzenie ozna 
czmic przez wrbiścmiela domu

Właściciel domu obowiązany jest spra 
Wić z Włatsnycb tunduszćyw [>i-zy,rządy, 
sprzęty i 'naczynia, służące do czyszczeniu 
i  oświetl ani a domu. Dozorca domu ma je 
szanoWać i utrzym ywać w  należytym j>o- 
rządku w  ra /ic  opuszczema stiumwistca 
rwtrócić !wi porządku iwbtśckielowi lub „d 
m in ist ra torowi. -

MI ES Z Ka N 1 a  1)0Z0RG(>W
vi’1 1)o/.oi'njy' należy się bezpłatnie m ieszka­

nie o piew ie.zrhni 20 m 2 nadające sic na 
ten cel, położonś, na parterze, możbwie 
blizko braniy, z piw nicą i prawem używa­
nia slryclu i db suszenia Suiclizny. w tym 
saniAra dćwnn. P rzy  wznoszeniu iiowycłi Ińi- 
dynków  należy budoWłać m ieszkanie dla do­
zorcy dom u w bram ie. Izby winny być wy­
bielone ze szczelnymi d rzwiami * i okńami 
pa  zawiasacli. W, oknach Szyby m ają  być 
całe W razie stłuczenia Szyby dozorca obo­
wiązany jest Wstawić ją  W’ ciągu dwu tygod­
ni. Podłogi i pieioe pijają się znajdować, w* 
stanie do użytku. Mieszkania .mają hyc ze 
szczelńyni dachem , a talin guzie dachy są 
popsute, m aja być naprawione. Dozorcy o- 
bowiązani są utrzym yw ać m ieszkania w po­
rządku. Trzymianie inw entarza żywego w 
m ieszkaniu jest stanowczo w zbronione.Sub 
lokatorów! n ic  wblno przyjm ow ać bez zgo­
dy właścicieli, k tórym  przy Wproiwiadzeniu 
się m a być zameldowany Skład rodziny do 
zorci}. ■ “ 1 /

UREZP1ECZENI1-.
■ Dozorcą o ile  n ie  jest ubezpieczony w 

w Kasie Chorych z powodu zatrudnienia 
głowiiego. wiiiien być ulx^zp'ieczony w  Kusie 
Gnbrych. To siuno dotyczy dozoro.yni wdd- 
Avy, o ile sama spełnia obowiązki dozorcy.

Umowia niniejsza stanow i w m yśl ustaw 
z 1. sierpnia 1919 p. Dz. U, Nr. 5a; poz- .'19-1 
i z 11 marca 1921, Dz. U N r. 26 poz. 147 
podstawy przy zaw ieraniu umów indywi 
dualnych. Indywidualnie 'umowy pracy, za­
w ierające W arunki dla dozorcy m niej, ko­
rzystne n ż iwiarunki niniejszej uiiiowy u- 
legają z moc\ wymieńioipnch ustaw' zastą­
pieniu przez Warunki określone niniejszą 
umową. ' ) -  '

Z atarg1 WvniKłe p a  tle niniejszej umo­
wy reguluje Komisja rozjemczi bądź Sadjj 
państwoWe 8dedlng kompetencji.

■ Lwóav, dnia .40. maja.
Teraz rzeczą sam ych dozorców i i c ł  

organizacji „P raca11 będzie przypilnowanicG 
aby umowa powyższa była uezeiwbe prze- 
prow’adzona. .......'

Agitacja ukraińska na terenie mię­
dzynarodowym.

„hus3-Cult“ paryski donosi w depeszy z Wa- 
szyjgtona z dnia 21 maja r. b., iż sekretarz stann' 
Hughes przyjął w tym dniu w Białym Domu de­
legacja organizacj ukraińskich w Ameryce i odbył 
z nią bardzo długą konferencję. Delegrejr wręczyła 
ministrowi memoija z trzema żądaniami: 1) ażebj 
rząd Stanów poparł utworzenie międzynarodowej 
komisji, śledzącej za tom, jak Poiska wykonywa 
przyjęte na siebie zobowiązania międzynarodowe? 
2) ażeby w związku z uchwalą Konferencji Amba­
sadorów z 14 marca 1923 o granicach wschoinich 
Polski podjęto inicjatywę rewizji tej uchwały w du­
chu traktatu wersalskiego, który zamierzał utwo­
rzenie Polski w granicach etnograficznych ; 3) ażeby 
przywrócono narodowi ukraińskiemu w Pdsce Drawo 
samostanowienia.

Czytajcie Dziennik Mowy.
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M: S. Wr‘sk do rozpatoeiiia.
Jak  <Uiii>l> robot} budowlane wy-kouj - 

w ane pod zarządem  Szef. lnż. i Sap. I) 
O. K. VI. a dozorowane przez Kier iejo- 
nowe we Lwowie Tam opolii , i  Stan i sta 
wowie n u 1 pochłaniały ofiaiiY w  robotni­
kach. milczeliśmy, mimo iż nas dochodziły 
wiadomości, że specjalnie .W tym  dziale 
technicznym adm inistracji wojskowej me 
terenie D. O. K. VI. panują  od .szeregu lal 
stosunki urągające wszelkim zasadniczym' 
pojęciom o chociażby prym itywnych zasa­
dach należytej organizacji i kwalifikacji, 
ca tego zesjmłu pdnsonału w  odnośnych re- 
jonacn pracujących. '

W ypadek zawalenia się wy|kopu >v ko­
s z a r a c h  przy ul. Jabłonow ska li Wić Lwowie 
jak i miai miejsce w  poniedziałek 2. b. m. 
przyczem o mało trzech robotnikowi nie u- 
traciło  życiii — jeden odkopany po 5 go­
dzinach bezgranicznych m<tk — powoduje 
iu s  do <xlehylenia zasłony z działalność; 
za kulisowej kierow ników  i referentów  
Kier. Rejonu Iwowlskiego a W dalszym na­
stępstwie tarnopolskiego i stanisław ow skie­
go. Jesteśmy przekonani, źe przedstawiony', 
m atcrja l będzie pożytecznem podłożeni dla 
in terpelacji w  Sejmie.

W rozpraw ie ofertowej nu budow ę ka- 
liulu wi koszarach JabłonoWlsJkich wzięło 
udział czterech przedsiębiorców , z łych 
trzech inżynierów7’ budowły a  czw arty m aj- 
ste ick  m urarsk i (NehrelliieckL

Oferty trzech przedsiębiorców  inży nie­
ró w  były mniejWięcej rówine — I 8.500 do 
20.000 złp. — gdy tymczasem oferta N ehre­
beckiego opiewiała na 5.500 złp (!). do­
rów nując ze sławne nie łych cyfr nawet lam 
osądzi, że jeżeli różnica między7; ofertam i 
trzech inżynierów  jest tak [minimalna. to 
ka lku lacja 'cen  m usiała być rea lną  tem bar- 
dziej, że przeprow adzili ją  faehowiey, a 
temśiimem oferta  Nehrebecikiicgo nic nada­
wała się  zupełnie do uwzględnienia, gdyż 
Wysokość oferow anej kw oty znamionojwała

kompletne nieuctwo zawodowe i bjrafk po­
jęcia o kalkulacji cen tego roazdju robót. 
To co przekonałoby laika o operełkofWości 
oferty Nehrebeckiego, nie było dość Waż- 
kieui dla Kier. Rejonu. , albowiem minio 
Wszystko ofertę jego przyjęto i robotę w 
wykonanie oddano. Dlaczego się lak siało 
Wyjaśnimy. ■">

Nehrebecki kilkakrotnie | zasiadał d o  
egzaminu i jzaWsze z powodu notorycznego 
b rak u  poaslawdwych Wiadomości zawodo­
wych z dziedziny budoW nirtwa sromotnie 
przepadał. Ostatnio udał się o pomoc w  
nauce do p. Lichoty, kapitana * referenta  
lećhnicznego W Kier. Rejonu. Pan Lichota 
zajął się jego losem nie tylko pod wzglę- 
dełh udzielania wiadomości technicznych i 
W yrobienia protekcji do zdania egzaminu 
ale też i przysporzaniom  robói, k tóre m iał 
w swoim resorcie do rozdania i k tóre sam 
dozorowa! oraz rozliczał. Tu W idruny więc 
związek przyczyiipwy lego pix)tegowrania 
sWYgo pupilka za wszelką cenę. Dalej, do­
chodzą nas słuchy, że Nehrebeckiem u Kier. 
Rej. przyznało naw et 1 Ob proc. podWyżki 
cen. dodaje r iu y  betonow i i Jiilaberjar drzew  
ny na stem plow anie Wy kopów — co zupeł­
n ie e fertą  nie było przewidziane — ale by7 
takie m achinacje były możliWe nie chcemy 
W to wierz y7ć a notujemy7 'to tylko z obow iąz­
ku dziennikarskiego, by sfery kom petentne 
spraw ę całą należycie rozpatrzyły.

Faktem jesi niezbitym, co bezwątpienia 
dochodzenia isądoWe i fachowcy rzeczo­
znawcy stwierdzą, że Wykop pod kanał wy­
konany przez Nehrebeckiego był Wadliwie 
j nieudolnie zabezpieczony i temsam,*m w i­
nę  wiypatiku ponosi nielyiko wykonawca ale 
i  kierow nictw o wi .tym wypadku kierowmik' 
techniczny z ram ienia Kier. Rejonu p kpi. 
Lichota. •' •

Oczekujemy przeprowadzenia docho­
dzeń. abyśm y nie potrzebowali więcej zaj- 
imoWlać się  lymi spraWami. s

Strejk w Demni wyżnej ad Skole.
Dma 31. maja b. r. wybuchł strejk w firmie 

Oroetel. Firma ta w niesłychany sposób wykorzy­
stuje robotników. Płace były dotycnczas bardzo marne 
kwahnkowany robotnik jgaterzysta) zarabiał dziennie 
aż jeden złoty. Du tego otrzymywał tak hojjie 
reklamowaną pi zez fabrykantów aprowizację, która 
składała się z 10 kg mąki na dwa tygoanie. zu- 
pełaie stęeluej i nienadającej się do zużytkowania.

Robotnicy postanowili położyć kres tak roz­
wydrzonej hydrze. Otóż 20. V. b. r. na zgroma­
dzeniu zapadła jednogłośnie uchwała, polecająca 
delegatowi na konferencję we Lwowie regula­
cje płac. Po powrocie delegata i wysłuchaniu 
sprawozdania robotnicy wnieśli do firmy Groedel 
(państwo Ssole) memorjał, w którym domagają >ię 
uznania słusznych żąda”. Panowie z tej firmy, da­
wni teroryści z armji Horthyjgo, którzy we krwi 
dusili robotników na Węgrzech, z całą stanowczo­
ścią odrzucili żądania robotników, gdyz wzięli so­
bie do pomocy ludzi takich jak dyrektor lasów i 
kierownik mchu i z nimi dążą do zgniecenia ruchu 
robotniczego w Dernni. Lecz robotnicy zorganizo­
wani w Związku zawodowym skupił! się solidarnie 
dokoła swoich żądań i nie odstąpią, dopóki nie 
zwyciężą. Robotaik drzewny.

Z iMndoli tobr drzewnych w W m iic ie .
Jak tutąj na pograniczu wyzyskują robotników 

podajemy następujący przykład: W dniu 20 maja 
odbyła się konferencja we Lwowie między praco­
dawcami a delegatami robotników, na której to nie 
doszło do żadnego porozumienia, pomimo niskich 
płac jakie tutaj robotnicy mają. Wobec tego robot­
nicy byli zmuszeni wystosować do dyrekcji memorjał 
na Który dali 8 dni czasu, Po ośmiu dniach dosta­
liśmy odpowiedz, że na żadne podwyższenie płacy 
firma się nie godzi a o ile robotnicy ebeą więcej 
zarobić, to niech pracują 10 godzin a za te dwie 
godziny dają 1U0% i to ma być podwyżka.

Robotnicy na to wcale się nie zgodzili i sta­
nęli do walki. Na to dyrektor Traubner odpowie­
dział że choćby robotnicy mieli stać nawet 3 mie­
siące to żadnej podwyżki nie da. Płaca kwalifiko­
wanego robotnika wynos* tutaj aż 4 milj. Mp., 
płacowego 2,500.000 Mp. młudociauych 1 milj. 700 
tys. Mp. za 8 godzin

Frzy takiej drożyźnie jak obecnie tutaj za to 
absolutnie nie można wyżyć. Wzywa się robotni­
ków drzewnych aby omijali tę mordownię firmy 
Karoackia Towarzystwo Leśne aż do załatwienia 
zatargu

Gdyby cesarz Karol był zawarł j r -  
ktij odrębny...

Czasopismo „Chsterreichiscłib Nachrichten1", 
organ monarchistów austrjackich ogłoskosenzacyjny 
dokument, zawierający list i espose jednego z pa­
nujących neutralnych do cesarza Karola, pisany 
w 1917 r. Jak donosi „Le Temps* było to exposri 
i list króla hiszpańskiego.

Z dokumentu tego widać, że król hiszpański 
dosyć wyraźnie proponował w porozumienia z Fran­
cja pokój oddzielny z Austro-Węgrami. Jako wa­
runki tego pokoju wysuwane są w liście: Korona 
polska dla księcia z dynastji Haosbnrgów, wypro 
stowanie granicy Austrji z państwami bałkańskiemu 
Jak głosi l is t : „Cesarstwo austrjackie po zawarciu 
togo pokoju składało by się z Austrii właściwej, 
Tyrolu, Karyntji. Cesarz panował by jako król nad 
królestwami Czech, Węgier, Chorwacji a może 
i Siedmiogrodu... Wielki sojusz łączyłby Wiedeń, 
Warszawę, Pragę, Budapeszt, Zagrzeb, Bukareszt, 
Rzym, Paryż, Londyn, Ełukselę, Madryt, Waszyng­
ton i Lizbonę".

Gdy cesarz Karol był zawarł pokój odrębny, 
wulkan enropejsKi byłby wciąż czynny dopóki by 
go nie rozsadziły nowe krwawe wojny. Lepiej, że 
Karol uzależniał swą decyzję od Wilhelma.

Z  Opetg.
Występ Stanisława Gruszczyńskiego w „Carmen"

tk VI. 1924
Po raz pierwszy miałem spuaobuość słyszeć 

St Gruszczyńskiego w partji Don Jose i przeko­
nałem się, że świetny ten artysta jest w tej partji 
równie doskonały jak w każdej innej roli. Przede- 
wszys^biem jego prześliczny tenor ma w sobie tyle 
wyrazu i jest tak plastyczny, giętki i szeroki, że 
zdaje się, jakoby skala jego nie znała granic. Głos 
jego rozlega się jak step bezbrzeżny, jak step swo­
bodny, jest miły i miękki, a jednak masywny i po­
tężny. Z prawdziwą satysfakcją słucha się każdej 
jego agi, gdyz Gruszczyński wkłada w swój śpiew 
całą swą duszę prostolinijną i szczerą, a to musi 
przemówić - do każdego ilsłuchacza. Obok dużej 
umiejętności śpiewaczej uderza w każdej frazie 
wielka muzykalność i talent, którym Gruszczyński 
jest hojnie upasażony. Strona sceniczna najzupełniej 
równoważy się ze stroną muzyczna i stwarza całoś** 
pod każdym względem znakomitą.

Z pośród reszty zespołu wybiła się nr plan 
pie. wszy p. Helena Lipowski (Micaela), której głos, 
z natury piękny, nabrał dużo kultury, a w używa­
niu głosu jako instrumentu widać pierwszorzędną 
szkołę. — Mniej szczęśliwie była obsadzona partja 
Carmeny i Escamilla. Rola Carmeny wymaga zu 
oełniw innego typu aniżeli ten, jaki przedstawia p. 
Green. Również pod względem interpretacji i ko* 
stjumów były w jej partji poważne minnsy. — Rola 
torreadora wymaga koniecznie rosłego i bujnego 
człowmka, więc lepiej byłby tu wyglądał p. Dol- 
nicki. — Nad rolami podrzędniejszemi nie będę się 
rozwodził, natomiast zauważyć muszę, że ogólnb 
uposażenie i wystawienie sztuki nie było zadowa­
lające. Na scenie mało osób, chóry nieliczne, cza­
sami n»wet bardzo szczupłe, wskutek czego brzmie­
nie jest mdłe i bezbarwne Dc cyrkc weszło kil­
koro łudzi i na tem koniec Kostjumy były tez 
nieszczególne i nie zawsze hiszpańskie. Należałoby 
tę operę ożywić nowemi 1 właściwemi kbstjurnami 
oraz dekoracjami i wogóle trzeba zerwać z szablo­
nem, trwającym dziesiątki lat jednym ciągie m.

W ładysław Gołębiowski.

Stosunki narodowościowe no Ukrai­
nie sowieckie].

„Lzwiestja“ w  n r  78 podały statystykę urzędników 
na Ukrainie sowieckiej. W yjm ujem y z niej cyfry dó 
tyczące sklarlu nurou.owo.ściowei,o urzędników. A. więi 
w kierowniczych kotach oi-ga.u1z.acji partyjnej — ko­
munistów. k tóra jak w iadom o sprawuje faktyczne rzą­
dy7. W ielkorusów  jest 103 ^Żydów — 61 Ukraińców
— 60, innych narodowości -— 21 .W śród w łaaz okrę­
gowych odsetek powiększa s iv nieco na korzyść U 
kraińców. W  organach rządowych centralnych m a­
rny praw w taki sam  obraz: W ielkorusów — 15. Ży 
diów — 10, Ukraińców — 9. pozostałych — 4 W  o  
kręgach jest Wielkorusów7- — 156, Ukraińców — 139 
żydów  47 i innych — 26 W śród kierowników przed­
siębiorstw  -Wielkorusów — 65, Żydów — 28. Ukrain- 
pjow — 22. innych — 12. W reszcie w zarządach 
zw ązkow zawodowych W ielkorusów — 47, żydów
— 47, Ukraińców — 21 pozostałych 1— 6

A więc an i w urzędach, ani ,w  kierowńn,zych 
c.ułach organizacji społecznych i politycznych o zu 
pełnej ukrainizacji niem a mowy. Ukraińcy stanowi; 
około 25 proc. a n ie raz  i jurniej całego składu tych 
ciał. W iększość wszędzie jest wr rękach Rosian,

Podobnie, albo i o wiele gorzej, pod wzglv 
dem składh narodowościowego przedstaw iają się sto­
sunki na Białej Rusi, w Turkiestanie i in. m niej luli 
więcej „autonom icznych“ -epubhkach.

Białoruś posiada wprawdzie znakom icie wyposa­
żony uniw ersytet ale nie posiada początkowych szkó 
białoruskich.

Węgry I Rumunia
? BUKARESZT, 4. 6. (AW). W najbiiż- 

śzyni czasie nastąpi .spotlumit prem ierów 
rum uńskiego i WęgieriH 1 iego. Dzienniki w i­
gierskie donoszą, iż delegacja rządu wę­
gierskiego ‘konforowtała W Bukareszcie nad 
spraw ą położenia prav iio-po|itycznego W ę­
grów  W państw ie runiańskiein. |Minister ru ­
m uński dna sp raw  mniejszości da ł zapo 
Wiedź daleko idących reform  na rzecz Wę- 
grów siedm iogrodzkich.
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S p raw ił partitfne.
* NA PKRSENKÓWC.E. odbędzie sit; w sobotę, 

7. b. ni o god.:. 2.30 popoł.
ZGROMADZĘ M E 

robotników z Ouliiku.
Porządek dzienny: Symucjii gosj>oilaruza i poli­

tyczna, ' oraz bezrobocie. i
Mówić będ/.ię Jow. ErffliticJi.

Sekretiirj.it v.  i*. S.

.* VVA a LLK ZEM I, Z PARTJI. Uchwałą 5 r lu 
partyjnego PPS. W Rawie rcuskiej i Okr. Sądu part. 
we Lwowie zoslał ob. A leksander Hzohak wykluczony

z partji za wykroczenia juzeciwko zasadom progra­
mowym partji, niestosowanie się db uchwał c i ii  par­
tyjnych oraz działanie na szkodę partji. 8 11 punkt 
a, i b  statutu organizacyjnego) '

7 Prezydjiuii Rom. y W . PPS. we Ewowic.

r DO CZŁONKÓW KOMISJI PKOGR MÓWE.T 
SzilOŁY SOCJALISTYCZNEJ. W obec tego. że na 
przyszły tydzień oobędzie* i się ’ posiedzenie kom isji 
prosim y Towarzyszy, członków tejże, aby już •* teraz 
przystąpili db opracowania m aterja łu  i na posiedzenie 
przybyli z gotowymi wnioskami. 1

Prez. Kom. Oś w. PPS. I.nowic.

>- *, * t̂ - .... .
* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 

odbędzie posiedzenie w piątek. 6. b. m. o godz. 
7. wieczór w lokalu przv ul. Sykstuskiej 21 11. p.

•f.

Sprawy ważne. Uprasza się Towarzyszy o  konie­
czne p rzybycie ., ; ' . .

O przybycie proszeni s.. Tow. Białkowsk.. Rt 
dnarski, Cyganik, Lhryslowski, Dr. Dręgiewicz. Gór­
nik II., Dr. Herschlhal, Hoffman, Heli, Mydłowicz. 
Rosenblatt. Sadowicz. Szpyt. Talarek, Węglowski, Wo­
źny M., Żelaszkiewiez. Lang, jDi Buber, Cieślewicz 
Andreasik. Andraszkowa. Smulikowska.

I rę z .  OKR. PPS. we Lwowie.

Za wienz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zl. —TO. Nadewant El — 30, w Łkacie Zł. —'6C. O G Ł O S Z E N IA Na t-ej str. Zł.— 60. Drobne ogł. z_ słowo Zł. —'08. 

Komunikaty Zł —-40, zamiejscowe o 25% dioioj.

ZGUBIONO PORTFEL z korL identyczności i legitymacją 
Kasy chorych na nazwisko Schwam Samjel, którą się 

unieważnia.

BOK ZAŁOŻEK-A 188J. 460
A L O J Z Y  H Ó R N E k ,  L W Ó W  i ł Y N E K  3 8

POLECA.
F A R B Y , L A K IE R Y , O l IW Y , B E N Z Y N Ę
i A R T Y K U ŁU  D O M O W O -G O SPO D A R C Z E

N a j t r w a l s z e  P O Ń C Z O C H Y
oraz rękawiczki i skarpetki kupuje się tylko u firmy

ui. WAŁOWA 11 a. ,{■
,4 9 3 -

Z G Ł O S Z E N I E .
Poszukuję zdolnego i trzeźwego maszynistę 

7, długoletnią p ra k ty k ą  w tartakach, obzna.iomio 
nego ze światłem e;ektrvc nem i tokarnią do na­
tychmiast ego przyjęcia du dwugatrowego ta r ta ­
ku. Zgłoszenia listowne do Administracji pod 
„K orzystne w arunki". 4 8 - 2

N£ " a t y  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom dajemy i !± r a t y
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy ” ?rgrj“łów 190

JÓZEF MARCzUŁ.IES i O. B. PA f-ZEN
Lwów, p a s a ż  fc lik o ia sz a  4  (wejście obok kawiarni „De la Paix“;. 332-] o

[MaksGlaŝ rmah)
Au LWÓW N<y 
-Astuskk,v

II: lHA RATY!
ŁUIOUISKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA

ulica A K A D E M I C K A  23
poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary bławatne i rnamrfiikturowe 
jak kamgarny, Kowerkoty, gabardyny, jedwabie, szyfony, płótna, batysty, 
zefiry, mark;zety, opale, obrusy i t. p. nowości sezonowe na długoterminowe 
spłaty. Przy kupnie wystarczy mała część tzotówki. Dla Urzędników P a liw o ­
wych specjalne udogodnienia w spłatach Obej>zenie towarów nie obow ątuje 
do kupna, ssb Lokal otua ty od 9-ej rano do 7 ej wieczór bez pr/erwy.

Najtaniej i nts lliity!
PMMCze damskie, Kostjumy, Ubrania męskie 
i dzlecinnne, Raglany, Płaszcze gumowe i t. p.

poleca nowo otworzony bC O f D l IT C D D
MAGAZYN KONFEKCJI r C l l U D E l l u C n  . i

l iU /O W , K a z i m i e r z o w s k a  3 5
CENT REKLAMOWE! 41!)

. . Ł a t a i - n  i a “  N r .  V I I .

Poseł BRONISŁAW  ZIEMIĘCKI

Walka

D» nabycia n Księgarni budswej
p ray  ni. S zajnochy  2.

Inserąjcis ?  Dzienniku Ludowym
„ G R A F IK A ”  MAREK SEIDE
L c ó w ,  ni. K o łłą ta ja  5 (w p o d w ó r z a )

posiada zawsze na składzie

PAPIERY wszelkiego rodzaju i forma.u
PR ZY BO R Y  D R U K A R S K IE  Rygaly, szufle, 

wierszowniki itp
M A S Z Y N Y  l > R U K A ^ S K i £
Masą walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo n& PoIska oalawm czcionek 1 llujl mosiężni cli 

’ POPPELi AUMrt we WIEDNIU 125

feif■■ • łłWT-.Ł f.Ł W>Wv

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
» « TELEFON Nr. 496 f ~  I

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

K s i ą ż k a  n a  c z a s i e .

W  A G I C 4

J

N A P IS A Ł

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y

D O  N A B Y C I A

w Księgarni Ludowej
ulica Szajnochy L 2.

Cena 16 zl.
UJ
,T3 i o

tr.a>tę|jea naczel. redaktora l redaL oćlpow- BRONISŁAW SKA.LAK..- Druk. Lad. Sp- Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77- Tei. 49C,


